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„Dziejów Polski* w ogóle mało co więcej jak p. 
Sztarkel dotychczas. Nie może też i to słażyć za 
zarzut, ale przeciwnie za zaletę kandydatory p. 
Sztarkla, iż nie skończył szkół gimnazyalnych, nad 
których reorganizacją pracować ma przyszła Ra- 
da szkolna. Przechodząc bowiem szkoły przez dłuż- 
szy lat przeciąg, oswaja się z wadami systemu, 
w szkołach tych zachowywanemi, i mimowolnie 
przesiąka się takowemi. Jeżeli zatem idzie o reor- 
ganizacyę systemu, lepiej powołać do tej pracy 
męża innym systemem kształconego, który inną 
drogą nabywał nauk i wiadomości, tak jak oficer 
cheący zrobić przegląd wojska musi wystąpić 


biera, nie mają oni bowiem wymówki inteligen- 
cyi; a to mieszczaństwo w imię którego wołają: 
z drogi! bo ono obejmuje sterownietwo — czyliżby 
nie miało tyle poczucia obywatelskiego i tyle in- 
telligencyi, aby tylko z grona swego wybierać, i 
zapoznawać specyalności i wyższości umysłowe ? 
Już i przy wyborach sejmowych ukazywał się ten 
objaw, kandydatura czysto mieszczańskiego posła, 
który oderwany od warsztatu lub lady sklepowej 
reprezentowałby tę kastowość małomiejską, była 
silnie popieraną. 

Jest to zawsze następstwem zbyt długiego ba- 


wybór Juliusza Starkla nie otrzymał potwierdze- łamucenia na wszystkie strony jakiegoś spółeczeń- 
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Według zasadniczój z r. 1849, na podsta- 
wie lec obec Rada miejska istnieje, potrzeba 
do prawomocności uchwały, kompletu przeszło po- 
łowy całój liczby radaych, a zatem przynajmnićj 
51 głosnjących. Jeszcze atoli były Wydział miej: 
ski. przedkonstytucyjny w r. 1807 uchwalił jako 
dodatęk do regulaminu, celem ułatwienia obrad, 
że przy obliczania .kompletą Rady nie należy brać 
w liczbę radnych pozostających na urlopie. Rada 
zaś miejską w r. 1862 uchwaliła do tegoż dodat- 
ku zastrzeżenie, że do, powzięcia uchwał w spra- 
wach budżetu, tudzież nadzwyczajnych wydatków 
nieobjętych budżetem i zmiany statutu, konieczny 
jest komplet oznaczony statutem zasadniezym Z 
r. 1849, Wszelako Namiestnictwo w` reskrypcie 
odezytanym przez X. Formaniosza utrzymuje, że 
zmiany powyższe w regulaminie uchwalone do- 
datkowo przez były Wydział i późniejszą Ra- 
dę miejską nie są prawomocne, bo chociaż rząd 
o nich w swoim czasie został uwiadomiony nie 
otrzymały jednak zatwierdzenia ministerstwa; a 
że podczas wyboru p. Starkla było tylko 50 gło- 
sujących, 'zaczem brakło jednego jeszcze głosu 
do kompletu obliczonego nå podstawie całkowitćj 
liczby radnych, składającój Radę miejską, Namie- 
|stnietwo więc wybór uznało ža niedokonany i Ra- 


dę do ponowienia tako wzywa. 
_ Sprawę tę roztrząsał a sekty piąta, zawezwaw- 
szy do -grona swego zem członków: innych 


sekcyj: dla tem wszechstronniejszego zbadania rze- 
czy. Uzupełniona w ten sposób sekcya przyszła 
do przekonania wręcz przeciwnego zapatrywaniu 
się Namiestnictwa, opierając się na tym fakcie, 
że skoro w instrukcyi regulującćj zakres czynno- 
ści burmistrza, zatwierdzonćj przez rząd, wyrażnie 
jest przytoczony ów dodatek dotyczący Oznacze- 
nia kompletu Rady, tow żaden sposób prawomocno- 
ści odmówić ma nie można, i burmistrz był w 
zupełnem prawie, uznając posiedzenie, na którem 
odbył się wybór p. Starkla, za legalnie kom- 
pletne. Wszelako ażeby w tak.. pilućj i wa- 
żnej sprawie, jaką jest rychłe utworzenie Rady 
szkolnćj, nie być przyczyną zwłoki, postanowiła 
sekcya jednogłośnie wnieść ponowienie wyboru 
delegata do Rady szkolnój. Co się tyczy uznania 
rawomocności dodatku orzekającego 0 komplecie 

ady, postanowiono pozostawić samemu burmi- 
strzowi zrobienie od siebie przedstawienia do Na- 
miestnictwa w tym przedmiocie, ile. że zapatry 
wanie się Namiestnictwa naruszą prerogatywę bur- 
mistrza, do którego zakresu czynności należy orze- 
kanie o komplecie posiedzeń Rady, 

Na rzeczonem posiedzeniu sekcyi rozmaici czlon- 
kowie obecni przedsiawili kilka jeszcze kandyda- 
tów na delegata do Rądy szkolnćj, mianowicie pp. 
Marką Dabsa, Borowicza dyrektora szkół w Czer- 
niowcach, Hipolita Witowskiego, Szynglarskiego, 
niegdyś dyrektora tutejszego gimnazyum polskie- 
go i Komarniekiego, radzcę magistratu, przedtem 
przez lat kilka sekretarza Rady miejskićj. Refe- 
rent Formabiosz przedstawił pokrótce zasługi każ- 
dego z powyższych kandydatów i względy upra- 
wniające do zajmowania stanowiska w gronie 
Rady szkolnćj krajowój; poczem imieniem sekcyi 
zalecił kandydaturę radzcy magistratualnego p.Ko- 
marnickiego, który przez dłuższy czas oddawał się 
zawodowi pedagogicznemu, a w sprawach miasta 
dał wielokrotne dowody talentu organizacyjnego, jak 
między ianemi, że on wypracował plan i głównie 
przyłożył się do utworzenia istniejącój obecnie we 


właściwem polu piśmiennictwa, ale stanowczo 
oświadczył się przeciw jego wyborowi na członka 
Rady szkolnej, z tego powodu, iż ta nie tylko 
szkołami ladowemi, ale i gimoazyami będzie się 
zajmować; odrywając p. Sztarkla od jego prae 
dzisiejszych, wyrządziłoby się szkodę literaturze, 
a w Radzie szkolnej byłby on niewłaściwie umie- 
szezony. Na co znowu odparł p. radzca Wild, że 
wybierając p. Komarniekiego, wyrządziłoby się 
szkodę magistratowi, pozbawiając go najdzielniej- 
szego pracownika. 

Przemawiali jeszcze za wyborem p. Sztarkla 
radni Milaret, Halski, Zak, a p. Madejski wyła- 
szczył ogólne zadanie Rady szkolnej, która w myśl 
ustawy sejmowej ma wyzwolić szkołę z pod krę- 
pującego ją dotychczas wpływu administracyjnego 
i konsystoryalnego, i nadać jej pożądaną autono- 
mię; ażeby zaś wybór wypadł ile możności jedno- 
myślnie, zażądał zawieszenia na kwadrans posie- 
dzenia, celem porozumienia się. Wniosek ten atoli 
odrzucono, gdyż porozamienie dostateczne już na- 
stąpiło, i niezwłocznie przystąpiono do głosowania 
kartkami: na 81 głosujących p. Starkiel otrzymał 
67 głosów, p. Komarnicki 11, p. Szynglarski głos 
jedeu, a dwie kartki były próżne. 

Rada ponawiając dawniejszy wybór tak zna- 
czną większością, okazała, iż uważała poprzedni 
wybór za dokonany należycie. Jak świadczy liczba 
głosów, niektórzy Ż tych, eo pierwej- przeciw wy- 
borowi p. Sztarkla głosowali, głos swój wezoraj 
za nim dali. Nie dosyć jednak na tem. Przez zá- 
kwestyonowanie kompletu Rady, obliczonego we- 
dle uchwały dodatkowej z r. 1857, zakwestyono- 
wang zarazem została prawomocność ogromnej 
liczby uchwał powziętych przez lat wiele w kom- 
plecie obliczaaym na tej podstawie, przeciw któ- 
rym dotychczas nikt nie miał nie do zarzucenia. 
Dia tego p. radny Gębarzewski, zalecał konie- 
czność podania w tej sprawie rókursu do mini- 
sterstwa , dla stanowczego wyjaśnienia .rzeczy. 
Wniosek ten przyjęto. 


scy i głośni szermierze publicystyki miejscowej do 
tego prowadzą. Nigdzie bardzićj jak we Lwowie 
nie wrzała ta osobista walka i te opinije często 
tak jaskrawo, tak skrajnie stawiane; z rzucanych 
zarzewi nie jedna znać iskra tleje, ale przedewszy- 
stkiem nieufaość do niektórych osobistości, prze- 
kora przeciw zdepopularyzowanym agitatorom na 
rzecz tych, którzy mają dziś wzięcie, oto najsil- 
niejsza tutaj pobudka. 

Tak ta poważniejsza opinia w kraju jak i w mie- 
ście nie była za ponownym wyborem p. Sztarkla, 
jaż ze względu braku odpowiedniego i specyalne- 
go wykształcenia, już też, a może zwłaszcza z n- 
wagi na opinie tego publicysty wypowiadane nie 
bez pewnej zdolności, ale posuwane tak daleko i 
tak jaskrawemi naciągane barwami, że zdawało się 
ogółowi, iż jeżli nowy członek rady edukacyjnej, 
z tej samej palety zechce malować na systemacie 
edukacyjnym, z której maluje tak częste dziwaczne 
poglądy w swoim dzienniczku, mały będzie pożytek. 
Kraj czuje instynktowo, że w owej iostytucyi trze- 
ba postawić powagę naczelną, powagę naukową, 
i powiedzielibyśmy narodową, pragnąłby się skupić 
około tych mężów to ujmą wykształcenie publi- 


za granicą. i 
„liczy się tylko od 1go każdego mie- 


= zona się; wczesne nadsyłanie pieniędzy pro- 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeśli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 

Cena „CZASU* za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


Z przedpłatą na Czas przyjmuje Ad- 
ministracya przedpłatę na dzieło p.t: Pa- 
miętnik dla r 


Zabrał on prywatny ich majątek, a teraz 
chce im go oddać nie in natura, lecz w do- 
chodach lub dożywotniej rencie, pod warun- 
kiem atoli zrzeczenia się. praw do utraconych 
państw swoich. Mieszkańcy Hanoweru, Nas- 
sau, Kasselu, stracą ostatki swojego przy-. 
wiązania do wygnanych książąt, którzy ich 
odstępują za pieniądze Prusom. mj | 
Pierwszy przykład w nowszych czasach 
takiej sprzedaży dała Austrya, odstępując 
za pieniądze praw rons do nie hpr 
Lanenburga. Dla czegóżby niemiał książę 
„raków 23 września. Waldek [ub jaki inny książę Turyngii sprze- 
Okólnik hr. Bismarka z d. 7 września|dać również prawa swoje? AT SRC 
będący odpowiedzią na rezultat zjazdu salz- W ten sposób Prusy konsolidują się i roz- 
burskiego, dła nikogo nie powinien być no-|ciągają swoje panowanie tak w granicach 
wością; wszelako był nią jak widać dla| Związku północnego , jakoteż w Niemczech 
Francyi, skoro dzienniki paryskie z taką| południowych. i 
zgodnością: zdań, chociaż każdy odmiennie,| Następnym etapem w tym pochodzie Prus 
„wyrażają bądź zdumienie na taką śmiałość | będzie może ten, który był wskazany w pro- 
Prus, bądź oburzenie, a nawet grożą Prusom. | jektowanem przez hr. Bismarka przymierzu 
Okólnik ten dc wgn el one: tg otda E a > int 
krokiem ze polityki prus zapo- | SKIEJ fion, a bardzo « nie zaprze- 
i Rom PE ną, e a kilo czonem. Ałeto należy do p + my zaś 
wtedy znacznie oględniej, a po wojnie au-| przedstawiamy tutaj, jakie jest stanowisko 
stryacko-pruskiej już ‘wesle nie tajonej.| Prus w chwili obecnej, i jak je okólnik z d. 
_ W okólniku tym nie potrzebował rząd pru-|7 września nacechował. Polityka prusko- 
` ski stawiać programu, bo program ten istnie- | niemiecka, czyli strona wewnętrzna okólnika, 
je wciąż jeden i ten sam, ale natomiast |taką jest właśnie, jak ją tu nacechowa- 
wskazał w nim, jakiemi drogami program | liśmy. i 
ten ma być wykonany w najbliższym czasię.|  Okólnik rzeczony wskazuje zarazem, Ja” 
Polityka pruska zmierza etapami, a jeden |kie stanowisko zajmują Prusy na zewnątrz. 
z takich etapów jest naznaczony w okólni- Odpycha on bowiem wszelkie roszczenia 
"ku z d. 7 września. , państw obcych do wdawania się w sprawy 
Zasadza się on na tem, że Prusy przyjmą| Niemiec, gdyż jak powiada, samo przypu- 
do Związku północnego te kraje południowe, | szczenie, aby zjazd salzburski chciał wywierać 
które się 0 to zgłoszą. Tym sposobem Pru-|wpływ na urządzenie wewnętrzne Niemiec, 
"gy unikają zarzutu zaborczości, a jednak przejęło lud niemiecki słuszną drażliwością 
doprowadziły rzeczy do tego stopnia, iż pań | narodową. Okólnik więc oświadcza wprost, 
stwa południowo-niemieckie nie mają innej |iż państwa obce, a zatem Francya i Austrya 
alternatywy, jak dobrowolnie poddać się Pru-|nie mają prawa przeszkadzać, gdyby kraje 
som lub zostać do tego zmuszone. Do ta- | południowo-niemieckie chciały się. złączyć 
kiego zmuszenia mają Prusy w ręku swo-|z Prusami, Zjednoczenie Niemiec pod ber- 
jem środki, a temi są: konwencye militar- |łem króla Pruskiego dokonywa się w oczach 
ne w roku zeszłym zawarte, które oddają |Francyi i Austryi, a wszelki z ich strony 
wojska krajów południowych pod rozkazy |opór uważanym będzie za targnięcie się na 
króła pruskiego; dalej związek cłowy, któ-|prawa narodu niemieckiego. 
ry zespolił interesa materyalne tych krajów| W tej samej chwili Rosya ofiarowała Tur- 
z Prusami, i wreszcie prąd opinii publicznej, |cyi swoją opiekę i rękojmię jej całości za 
to jest wolę ludu niemieckiego, przeciw któ- |odstąpienie Kandyi królestwa Greckiemu, a 
remu rządy południowe płynąć nie mogą; to w przewidywaniu zawikłań mogących 
zwłaszcza, gdyby Prusy dęły w żagle pa- powstać w Europie. Razem wzięte obie te 
sytuacye na Wschodzie i Niemezech zmie- 


otyzmu. 
W polityce niby wewnętrznej, to jest nie- | rzają do tego, aby trzymać Francyę na wo- 
dzy przez Prusy, Austryę zaś przez Rosyę, 


mieckiej, wskazuje okółnik 7go września, I 
że Prusy nie będą wywierały nacisku na bez wywołania właściwej kwestyi wschodniej, 
to jest, aby Prusy i Rosya mogły podjąć 


przyjęcie do Związku północnego krajów |to ) 
wojnę zaborczą, pierwsze 'w. imie jedności 


zameńskich, lec przyjmą do niego te, które ę. zabi 1 
tego zażądają. Już. też W. ks. Badeński niemieckiej, druga słowiańskiej. Lwowie szkoły przemysłowćj, czem dla miasta i 
Czy w tem położeniu dyplomacya fran- kraju wielką polożył zasługę i najlepsze dał świa- 


i teścia i 
ad chęć toro zer ii cuska dokona zadania swego, aby odciągnąć rack rey arae i iw e ssąca» ch się zaj- 
Prusy od Rosyi i tę ostataią odosobnić ? czy 3 taie ra r pa 


północnego, a Izba deputowanych w odpo- i 
wiedzi na mowę tronową dała mu pełnomo-|aby tego dokonać, udzieli Francya Prusom |p, Sankla zadaj Karol Wild aka wach bia. 
enictwo do rozpoczęcia w. tym duchu ukła- |swoje przyzwolenie na zagarnięcie całych|uy przez większość Rady dla wyłuszczenia powo- 
a eh <a p ię A zera dy —| Niemiec, tak jak pozwoliła im w Big Ze- okiau SDÓŚĆ o WY da wikt Gody 
woła jeden 'z półarzędowych dzienników pa-|szłym opanować ich część, i dała się złowić | oo zniesienia wszelki dc: y 
yskięh ce a zobaczymy!” T oó zobaczą? obietnicami, których Prasy. nie dotraymaly? |a, menna alany 1 zje ciehy, PYON wto: 
czyż we Francyi mniemają, że Prusy je-| Nie można tego przypuszczać wnosząc Z dra- | yietvem wymagać nieodbicie stopni akademickich 
8ZCZE nie przekroczyły Menu ? Przekroczyły | źliwości, z jaką dzienniki paryskie oceniają|i nauki patentowej od kandydata do Rady szkol- 
go, grane s do związku clhowego“krajefokólnik pruski z d. 7 Wu Czyż, zy Alm dei m ać adas pi ach 
lowe ; przekroczył go zawierając tem Francya wypowie wojnę rusom, gdy à IkO 0 | ch przez wydzia 
rzymierze takiptin. jorhe, które czyni|te zawrą zę traktat z Badenem, od- pn her sir e MAET n 94 Poe 
króla pruskiego militarnym zwierzchnikiem dający ten kraj pod zwierzchnictwo Prus? Tra- Przy wyborze delegatów z miast, na inne też 
wojsk za Menem. yi ktat ten jest już jakby podpisany. A więc| względy wzrócić uwagę należy. Ta podniósł mow- 
Równocześnie: konsolidują się Prusy W 0- wojm? — może tylko protestacya. Historya 
_brębie Związku północnego i własnych swo* |ma/ zapisanych takich. kilka - protestacyj ; 
ich krajów. Starają się w Paryżu, aby zwol- aie rodzaju  pleśnieją w. archiwach 
n 


oedzin polskich. 


rodowej, bo wiodącej do przyszłości, chciałby wi- 
dzieć zespolone ostatnie rezultata z długoletnich 
tradów i doświadczeń duchownego życia narodu, 


jaż zboczeń, aby je uchronić od aberacyj, w jakie 
za dni naszych popadano, a tutaj podają nam mło- 
dzieńca nie bez pewnej iskry szlachetego zapału, 
nie bez tego zarodu wyższych zdolności, ale któ- 
regoby należało pòd kierunek oddać, a nie nadać 
jemu kierownictwo. Niejednokrotnie uzrastały 
często najzacniejsze, najznakomitsze osobliwości 
wśród dziwnych duchownych przejść, jakie u- 
mysły polskie w ostatnich czasach musiały prze- 
bywać, z młodzieńców, których zaranie równie ja- 
skrawemi barwy świeciło; ale spytajmy tych mę- 
żów, co ich zwróciło i dozwoliło rozedrzeć mgłę 
ideologii skupiającej się w koło? pewnie odpo- 
wiedzą nam, że nie pokłask, nie wyniesienie wcze- 
sne, nie jakieś powodzenie niezasłużone jeszcze, 
ale próby i doświądczenia dały odnaleść średnią 
i właściwą drogę. Wynosząc przedwcześnie nie 
dość jeszcze w'sobie wyrobione indywidualności, 
utwierdza się je w skrzywionym kierunku. > 

„Mieliśmy jednak zbyt często przykłady, że nie 
nie było lepszem lekarstwem na ową gorączkę 
pewnych polityczuych aberacyj, jak właśnie wy- 
niesienie i posada; znamy taktykę, co chcąc kogoś 
uniemożliwić lub kierownika skrajnej partyi prze- 
rzucić na inne pole, używa tego środka z wielkim 
skutkiem. Nie chcemy ubliżać p. Sztąrklowi i 8ą- 
dzimy, że ten środek u niego nie wiedzie do celu; 
nie lubiąc występować z osobistostościami, studyu- 
jemy je jednak bacznie, i przyznamy się, że o ile 
nigdy z redaktorem Dziennika literackiego 'zgo- 
dzićbyśmy się nie mogli, o tyle nas zawsze prze- 
jednywał ów poczciwy „Grześ z Mogiły* (pseudo- 
nim p. Sztarkła w Dzwonku). Tą prawdziwą mi- 
łością lndu, której skadał dowody w swych pra- 
cach około literatury ludowej, tą miłością, której 
tak rzadko szukać u tych co słowem lud szermu- 
ją, w tej miłości szczerej i czynnej, w tej demo- 
kracyi czynu i słowa mieliśmy porękę, że przyj- 
dzie chwila, kiedy redaktor Dziennika literackiego 
zmodyfikuje swoje wyobrażenia, a posłuchą tych 
poczciwych natchnień, jakie miewa Grześ z Mo- 
giły, że umysł jego szukający dojdzie do tego 
punktu zwrotnego, bośmy takich przejść nieje- 
dnokrotnie byli świadkami, dla jednych leżą one 
bliżej, inni dłużej kn nim muszą po labiryncie 
zdążać. i 

Opozycya przeciwko kandydatowi choć głównie 
była powodowana tym względem na opinie reda- 
ktora Dziennika literackiego, nie przyznawała się 
się jednakowoż jawnie do właściwej przyczyny— 
my pierwsi jeżli się nie mylimy wypowiadamy ją 
szczerze, a w szczerości naszej miech przyszły 
członek rady edukacyjnej ma dowód naszego szą- 
enuku, bo nie zwkliśmy podnosić dyskusyi osobi- 
stej, jedynie w razach, kiedy różnica zdań nie o- 
dejmuje nam gwarancyi dobrej wiary. 

Jeżli wiemy, że posada nowa a tak zaszczytna 
nie wpłynie na zmianę opinii u nowego członka 
rady edukacyjnej, jeźli się obawiamy, że znajdzie 
om pewne tradności wobec tak wielkiego i cięż- 
kiego zadania wymagającego zaiste tak głębokich 
studyów, — to ufamy z drugiej strony i wiemy o 
tem, że nic tak niekształci jak praca i na seryo 

djęte zadanie, i że nic nie zbliża tego punkta 
zwrotnego Opinii, o którymeśmy mówili, a które- 
go yay p. Sztarklowi, jak właśnie dotarcie 
Kontrkaudydatura przyznać należy nie była tej|do rdzenia kwestyi, bezpośredni czyn i szkołą 
siły, aby mogła pociągnąć większość, zastosowa” | działalności. 
jąc się do zaściankowych przywyczek Radnych | 
miasta, aby ze swego grona tylko wybierać, nie 
ośmielono postawić kandydatury kogoś niemie- 
szkającego we Lwowie, nie uczęszczającego do 


Lwów 20 września. 


+ Bywają czasem kaprysy opinii i znarowie- 
nia wyborów, co niękierowani głębszem przeko- 
naniem, upierają się przy raz obranem postano- 
wiemiu. Do takich wyskoków chcielibyśmy poli- 
czyć wczorajszy ponowny wybór delegata do Ra- 
dy edukacyjnej z Rady miejskiej tutejszej, gdyby 
nie dyskusya i przemówienia, które nas przeko- 
nały o nadzwyczajnej niekompetencyi tego gre- 
mium do tak ważnego zadania, jak udział w skła- 
dzie Rady edukacyjnej. 

Chodziło U "ddr do naczelnej władzy eduka- 
cyjnej i naukowej w kraju, a każde niemal prze- 
mówienie pp. Radnych było najeżone samem! he- 
rezyami przeciwko iściznie nauki; ciągła tylko 
parafraza twierdzenia, jakoby nauka ladziom nie 
tylko nie była użyteczną, ale szkodliwą i zdrowy 
rozsądek za wszystko wystarczył i do wszystkie- 
go uzdalniał. Nauka szkolna to niepotrzebny do- 
datek; aby sądzić szkoły i reorganiwoć , potrzeba 
je właśnie nie znać i nie przechodzić, bo przecho- 
dząc szkoły przejmuje się ich duchem i nie ezu- 
je się ich niedostatków, zawołał p. Wild. Przyto- 
czono tam także stosunki amerykańskie, krawca 
Lincolna, a wreszcie nieuczonego W szkołach An- 
glika Brighta. Lecz Dr. praw Milaret najdalej się 
posunął w tem ógólnem i zgodneai potępieniu na- 
ukowości celem obalenia zarzutu podniestonego 
przeciw kandydatowi p. Sztarkłowi, iż nieukoń- 
czył szkół: p. Milaret przytacza Szekspira, który 
pisał takie dramata, chociaż nie był w szkołach, 
lecz jeśli zauważymy, że pewna jest różnica mię- 
dzy zadaniem dramaturga a Radey komisyi, i kiedy 
tam samorodne natchnienie wystarcza, tu ono nie 
podoła zadanin, to wnet innej użyje on powagi, 
wskaże nam p. Milaret ten konwent francaski, w 
którym zasiadali szewcy ! krawcy, a który jednak 
tak gigantycznych dopełnił dzieł. Na ten przykład 
słyszeliśmy rzuconą na galeryi uwagę, że do ści- 
nania głów zapewne szkoły były nie potrzebne, ale 
do ich napełnienia— a takie zadanie Rady edukacy.- 
nej — bez specyalnego wykształcenia trudno się 
obejść. 

Opozycya kandydaturze p. Starkla w przemó- 
wieniu tylko dwóch mowców ks. Formaniosza Ją- 
ko sprawozdawcy sekcyi, która postawiła kandy- 
daturę p. Komarnickiego sekretarza magistratual- 
nego, równie jak w wymownem a pełnem umiar- 
kowania przemówieniu ks. kanonika Soleckiego, 


ca zasługi p. Sztarkla położone w piśmiennictwie 
niono Meklenburgie z tych warunków, tra- aryj dyplomatycznych, a „siła przed 
opozycya znać z góry zrozpaczała 0 wygranej. 


ladowem. Nikt jak on nie starał się tyle poznać życia 
i potrzeb ludu, przeto, gdzie będzie og ennie 
tu handlowego z Francją, które. będąc * rządzi światem w takim stopniu, 
u handlowego z. rancyą, tóre. będąc | prawem zi światem w takim stopu 
przeciwnemi zasadom związku nie. jak za czasów panowania tak zwanego „pra” 


szkół ludowych, o napisanie odpowiednich do pojęć 


i potrzeb ladu książek szkolnych, nikt lepszych od 

niego nie zdoła dać wskazówek, nikt trafniejszego 

ożywa: o. gni jest zastarzałem 

mieścić, Nie ma więc i ‘arja | mniemać, że tylko pomiędzy starzejącymi się już 
ięści Polit ka okólnika . Te AJAA ladźmi należy kwi sdb jci i nauki kar 
wojny. £ OMIySa. laid m. będzie |eodnie odpowiedzieć wyższym zadaniom. Zmarły 
albo. głownią * zapałającą * pzy po-| niedawno minister francuski Thonvenel był miano- 

hny, albo 'kwiadectwem upadku Fran-lwany posłem w Atenach w trzydziestym pierw- 


Rok 1867. 


czne, jak koło ogniska najważniejszej pracy na- | 


aby oszczędzić następnemg pokoleniu przebytych . 


2 ! CZAS z Wtorku 24 Wrześina 1867. ; 


N. król pruski swego radcę tajnego Bernarda | ważność wyboru wszystkich członków, jednego wło- 
Kósiga; „|ścianina wyjąwszy, wójta ze wsi Kosaowy, który nie 
a książę Waldek radzcę Wilhelma Stockhansen | miał prawem przepisanej liczby głosów. 
którzy wymieniwszy pełaomocnictwa swoje, na-| Tym sposobem dopełnił się akt ukonstytuowania 
stępujące postanowili artykuły : się Rady. Dla spóźnionej jednak godziny, na wnio- 
Art. 1. Prasy podejmują się wewnętrznego za- |sek prezydującego p. Leonarda Wężyka odroczyła się 
rządu Księstwa Waldek-Pyrmout, wyjąwszy zarzą- | Rada na dzień 12 października, w którym dniu do- 
du konsystorzem jako najwyższą instytucyą ko-|konane będą wybory prezesów i Członków Wydziału. 
ścielną, który, jak wprzód, należeć będzie do JWys.| Radę Wadowicką składają zatem z kuryi miejskiej 
księcia. i pp. KapiszewskiiKrobicki adwokaci, hr. Igna- 
Art. 2. Zarząd stósownie do konstytucyi pro-|cy Bobrowski z Andrychowa, Kruczkowski dy- 
wadzony będzie w imieniu księcia według ustaw |rektor gymnazyum i Ignacy Brozik kupiec. Z kuryi 
Księstwa. właścicieli wiejskich wchodzą pp. bar. Ferdynand ` 
Art. 3. Prusy pobierać będą dochody Księstwa |Baum, Tytus Drohojewski, Gustaw Dąbski, 
i czynić wszelkie wydatki, z wyjątkiem wydatków |bar. Józef Baum, Adam Gorczyński, Leonard 
na zarząd konsystorzemi jako najwyższą instytucyą | Wężyk, Wojciech Braudys, Władysław Haller 
kościelną. Ą i Julian Gorczyński. — Wiejską zaś kuryę re- 
Art. 4. N. król Pruski, co się tyczy administra- | prezentuje p. Śmiałowski, właściciel części wsi 
cyi wewnętrznej Księstwa, wykonywać będzie wła- | Frydrychowie i dziesięciu włościan, Rada obecna ża- 
dzę najwyższą, która według konstytucyi przysłu-|tem składa się z 15tu członków, że tak powiemy z 
guje księciu. Niemniej jednak prawo łaski w swych | inteligencyi i 10 włościan; następny wybór brakują- 
granicach konstytucyjnych rownie jak prawo sank- | cego członka dopełni liczbę 26ciu. 
cyonowania zmian konstytucyi i ustaw, o ile nie]  Czyniąc tę pobieżną relacyą o pierwszem zgroma- 
dotyczą organizacyi sprawiedliwości, zachowoje | dzeniu się, powtórzyłbym to zdanie wielu z obecnych, 
się JWys, Księciu. że kurya włościańska wysłała do Rady z nader ma- 
Art. 5. Na czele administracyi Księstwa posta- |łym może wyjątkiem, rzeczywiście swoich wybranych; 
wiony będzie dyrsktor rządu Księstwa, zamiano- | reprezentantów wiejskich bowiem odznaczała nietylko 
wany przez N. króla Pruskiego i odpowiedzialny | powierzchowność i ubiór, ale ta życzliwa zgodność 
za wszystko, co dotyczy rządu kraju. i powaga odpowiednia ważności chwili i miejsca, któ- 
Art, 6. Prusy mają prawo zaprowadzenia zmian |re zajęli. I pod wrażeniem odebranem w dniu zawię- 
w organizacyi sprawiedliwości i administracyi we-|zującym pierwszą Radę powiatową w naszym powie- 
dłag swego widzimisię. cie, może niejednemu z obecnych mogła. się podeu- 
Art. 7, Wszystkich urzędoików mianować będą |nąć myśl, że takie zbliżenie się obopolne, połączenie 
Prusy, są oni poddanymi pruskimi, i składać bę-|się wszystkich klas ludności, zlanie się w jedao ciało 
dą przysięgę N. królowi Pruskiemu. polityczne, spólnictwo wreszcie, w które wprowadza 
Art 8, Urzędnicy terażniejsi JWys. Księcia, 0|je ustawa rządowa, spólnictwo pracy około gospodar- 
ile usługi ich nie będą koniecznemi w nowej or-|stwa naszego powiatu, naszego domu, zbliżonych do 
gamizacyi, przeniesieni będą do innych prówincyj |siebie w dniu 19tym września zwiąże w jedno dąż- 
Prus, zachowując prawo starszeństwa, nabyte po- |nością i pojęciem solidarne grono, a każdy tegoż 
przednią służbą. Ci z pomiędzy nich, którzy nie|członek z osobna, w swójem znowu domowem i pa- 
będą chcieli się poddać temu postanowieniu, zo- |rafialnem kole, mianowicie w Radzie wiejskiej, bez- 
staną w odstawce lub w rozporządzalności i o-|wiednie może będzie tym świecznikiem, który światło 
trzymają pensyą stósownie do ustąw Księstwa |poniesie, tym nauczycielem, który poniesie naukę i 
Waldek. Prusy uczynią co będzie można, aby za- |apostołować będzie myśli natchnione dobrem kraju 
pewnić przyszłość tych urzędników. obecnie i na przyszłość. 
Art. 9. JWys. Książę wykonywa prawa repre-| — Lwów 22 września. 2.1 
zentacyi na zewnątrz za pośrednictwem dyrektora | (z.) Podczas trzech dni pobytu Aroyksięcia Albrechta 
rządu Księstwa i pod jego odpowiedzialnością.|odbywały się ćwiczenia wojskowe codziennie-w róż- 
Kosztów reprezentacyi dostarczy kasa państwa. |nych stronach za miastem: w pierwszym dniu za ro- 
Art. 10. Niniejszy traktat wchodzi w życie 1go|gatką Janowską, w drugim pomiędzy Zamarstyno- 
stycznia 1868 i zawarty jest na lat 10; z upły-|wem a Grzybowicami, w trzecim za rogatką Łycza- 
wem tego terminu winien być odaowiony jeszeze | kowską. Manewry na polach Zamarstynowskich na- 
na lat 10, jeżeli przez jednę ze stron zawierają. |śladowały zdobywanie i odsiecz Lwowa. Arcyksiążę 
cych nie będzie wypowiedziany przyoajmniej na | objeżdżając tak w ciągu samychźe ćwiczeń jak po 
rok przed upływem terminu. ukończeniu przeglądu, okoliczne wzgórza, . rekogno- 
Art. 11. Niniejszy traktat winien być ratyfiko- | kował osobiście położenie Lwowa z każdej strony. 
wany, a wymiana ratyfikacyi nastąpi w Berlinie| Odbyła się też próba rożmaitego rodzaju ogni arty- 
w ciągu 4 tygodni, pod warunkiem jeżeli będzie | leryjskich, jak puszczanie rac kongrewskich i t. d. 
sankcyonowany przez Izby obu krajów. Zaraz po wyjeżdzie  Arcyksięcia, tegóż samego dnia 
Dla większej wiary czego, pełnomoenicy podpi- | wieczorem wyjechał także Namiestnik dla zwiedzenia 
sali niniejszy traktat i wycianęli swoje pieczęcie. | wschodnich powiatów. 
' Berlin 15 lipca 1867.: | „|. Młodzież szkolna zjechała się już licznie, a z nią 
|| (podp.) Bernard König. i wiele obywatelstwa wiejskiego, Że wsi przywożą po- 
|. Wilhelm Stockhausen, |wszechną skargę na zły wydatek zboża, sźczególniej 


RRC Aa PozeLicy. Za to esy podnoszą się z każdym dniem 


- i ruch na tutejszej giełdzie znaczny. Kurs szkolny 
Kronika miejscowa i zagraniczaa.  |;ozpoczał się już wprawdzie od tygodnia, ale odczy- 
Kraków 23 września. W niedzielę rozpocznie 


ty regularne rozpoczną się dopiero od jutra w ca- 
łym porządku, 'Najwięcej uczniów zapisało się do 
się dwutygodniowy jarmark święto+michalski w Kra- giwnacyum Franciszka Józefa, zwanego dawniej pol 
kowie. Ostatniemi laty jarmarki wiosenny i jesienny 
zeszły do tak drobnych rozmiarów, iż posłużyły tylko 


skiem, które obecnie zostało znamienicie zreorgani- 
kilka kupcom i rękodzielnikom wiedeńskim lub ber- 


zowane i obsadzone doborem najlepszych nauczycieli. 
neńskim do sprzedaży trochę towaru; ale istotny cel 


Do pierwszej klasy tegóż gimnazyum wpisało się 
około dwustu uczniów, tak, iż potrzeba założenia aż 
jarmarku zaopatrywania miasta naszego i okolic w nowy 
towar z pierwszćj ręki, znikł zupełnie.. Większą też 


czterech klas pobocznych. Podobnież i w szkołach 
normalnych wielkie przepełnienie. W niektórych kla 

część bud jarma roznych. zajmują tutejsi kupcy z Ka- | sach duszą się niemal chłopcy z największym uszezerb - 

zimierza, którzy przenoszą się na te kilkanaście doi | kiem zdrowia, a władze szkolne. powinny zarówno 

na Rynek główny. Tym sposobem właściwe zadanie 

jarmarku zupełnie chybionem (zostało. 


z pedagozicznych jak sanitarnych względów jak naj- 
— D. 12 i 13 października odbędzie się w Kra- 


rychlej o zaradzeniu temu -i utworzeniu odpowiednej 
kowie wystawa owoców, uli i wyrobów pszczelniczych, 


tudzież produkcyi krajowćj jedwabiu, urządzona przez 
Towarzystwo pszczelno-jedwabniezo-sadownicze, które 
labo zwolna się rozwija, wszelako jest niewątpliwie 
zawiązkiem obiecującym przyszłość, 

— Na ręce nasze złożono dziś pod głoskami Z, P. 
5 rubli w biletach rosyjskich na wsparcie poszkodo- 


i 
Wiedeń 21 września. Rzym 17 września. jligijnej, i aby ustawa ta osnutą została na tle 
ya projektu przez Miiblfelda przedłożonego. 

4 Układy finansowe toczą się zwolna, jak do-| / W polskim unickim kościele Santa Maria delj 2) Przystąpiono równoczeście do obrad nad edy- 
tąd, i ledwie co postępują. Deputacye znajdują się | Pascolo obchodzono po raz pierwszy dnia wezoraj- | ktem religijnym Miiblfelda, a względnie i nad pro: 
wobee nowych projektów, które nie odznaczają się |$zego uroczystość świętego Józafata Kuncewicza; jektem ustawy międzyreligijnej. 
ani jasnością, ani dokładnością, i ztąd wynika, | qabożeństwo, dzięki troskliwości i zabiegom do-| 3) Przedłożono projekt ustawy, mający na celu 
że chcą nasamprzód zapoznać się z miejsco: |stojnego prowineyała Bazylianów i postulatora je | przywrócenie sądownictwa cywilnego w sprawach 
wością, ma której wnieść mają dzieło pojedna- | qeralnego kanonizacyi O. Michała Dąbrowskiego, | małżeńskich, jak niemniej materyalnego prawa 
nia. Projekt ministrów skarbu jest arcydziełem | było okazałe i godne miasta, w którem je odpra- | małżeńskiego kodeksu cywilnego, ostatniego aż do 
niejasności, zwłaszcza pod względem planu unifi-|wiano. O. Dąbrowski, który przez lat tyle wy- |wprowadzenia w życie nowego prawa małżeńskie- 
kacyi długu państwa i stara się kilku frazesami | trwał niewzruszenie na swojem stanowisku, wbrew |go i z tą odmianą, że w razie niedawania ślubu 
pokryć cechę prowizoryczną ugody. A jeżeli się Aym praen p trudnościom i przeszkodom stawia- | kościelnego dozwolonem będzie zawarcie małżeń- 


zapytacie o przyczyzę tej niejasności projektu, któ- | dym przez poselstwo rosyjskie w sprawie kano- |stwa przed zwierzchnością świecką. 

ry jako obliczony na dziesiątki lat powinien być |nizacyjnej patrona Unii i Polski, może teraz ze| Wydział konstytucyjny obradował przed 
dokładnym, to odpowiadam, że brak porozumie- | starcem Symeonem powiedzieć: Nunc dimittes.|wczoraj nad projektem ustawy zasadnicznej 0 u- 
"nia między obydwoma ministrami skarbu nie dał | Niektóre dzienniki, pomimo to wszystko, nie waha-|stanowieniu trybunału państwa. Przy 
się od razu całkowicie usunąć, i że niektórzy de- |ły się występować o tyle dotkliwie o ile niewcze- |rozprawach szczegółowych większa część człon- 
putowani, których przez długi czas uważano za|Śnie i niezaszczytnie dla siebie przeciw tak zacne-|ków wydziału zabierała głos, żądając rozmaitych 
znakomitości finansowe, popadli nagle na nierad-|mu i zasłażonemu sprawie ojczystej starcowi. Mię- |zmian w projekcie. Poseł Zyblikiewicz był za 
ność, która nam wcale zaszczytu nie przysparza. |dzy temi był także podobno i Tygodnik katolicki, | wypuszczeniem artykułu 3, będąc zdania, że opi- 
Podkomisye obudwóch deputacyj otrzymały in-|który z powołania i obowiązku powinien był ra- |nia publiczna jest najlepszą tarczą dla praw po- 
strukcye, aby wyśledziły, jak pa wystawia sobie |czej O. Dąbrowskiego popierać i bronić, jako pro- litycznych. Wszystkie jednak poprawki upadły, 
urzeczywistnienie planu unifikacyi, i co rozumieć | wincyała unickiego i jaka Połaka, zamiast łączyć |a projekt przyjęty został z nieznacznemi zmiana” 
należy przez „jak najobszerniejsze przeobrażenie |się przeciwko niemu z Włochami. Najczystszy pa- | mi pod względem stylizacyi. 

poszczegolnych tytułów dłużniczych w jeden dług | tryotyza, najgorętsza milość nieszczęśliwej ojczy-| Na posiedzeniu wczorajszym tegoż wydziału 
rentowy i przez jak najstaranniejsze unikanie ko- | zny, były glówna pobudką czynów O. Dąbrowskie- | toczyły się roz y nad projektem ustawy za- 
sztów amortyzacyi;* i aby nabrały przekonania, |go, a jeśli nawet zachowanie się jego w znanem sadniczej o ogólnych prawach obywateli 
że wierzyciele państwa nie będą narażeni na stra- | zajściu o herby narodowe zbyt staropolskiem i nie państwa. Artykuły 1 i 2 przyjęto bez zmiany; 
tę. Żądania te pociągają za sobą wyjaśnienie pla- | dość kosmopolitycznem wydało się niektórym 030- j przy artykule 3, którego pierwszy ustęp brzmi: 
nu unifikacyjnego, który atoli, jak zapewniają dzien- | bom, to sam wzgląd dla najczystszych uczuć, ja-|„Urzędy publiczne są przystępne dla wszystkich 
niki półarzędowe, wcale nie jest jeszcze ułożonym. | kie powodowały ezcigodnym prowincyałem, winien |uzdolnionych*, wniósł poseł Kuranda opu- 
Doniosłem wam, że plan już istnieje, z któ-|nakazać uszanowanie dla niego dziennikarstwu szczenie wyrazu „uzdolnionych*, wskazując na 
rym jednak ministerynm skarbu dla tego wystą- | krajowemu. Lecz publiczność polska umie oceniać |nadużycia, jakich dopuścić się można z powodu 
pić mie chce, ponieważ. już nieliczne jego Szcze- | należycie zasługę i wystąpienia; dowodem zaś ich |tego dodatku względem izraelitów. Komisya zgo- 
góły, które doszły do wiadomości publicznej, na- | bezskuteczności jest, iż szanowny obrońca polskie- dziła się na wykreślenie tego wyrazu. Nad arty- 
potkały ma silną opozycyą. Jeżeli więc rząd ze-|go orła zostaje po dawnemu na swojem stanowi-|kułem 4 orzekającym, że wszystkim osobom za- 
chce uczynić zadość żądaniom deputacyj, to musi |sku, że Stolica Św. nie usłuchała tych, którzy po-|mieszkałym w gminie, a płacącym w niej z po- 
przecież wystąpić z tym planem nieszczęsnym, |wstawali przeciw niemu, i że O. Dąbrowski w na- |siadłości swych nieruchomych podatek, służy pra- 
boć trudno przypuścić, aby deputacye pisały się| grodę za swoją odwagę, wytrwałość i pracę miał | wo wybierania do reprezentacyi gminnej i krajowej, 
na plan, którego wcale nie znają. Ale i nad dra- | wczoraj szczęście własne poniekąd podziwiać dzie- | wszczęły się bardzo żywe rozprawy, w których 
gą niemniej ważną kwestyą zastanawiały się pod- jło we czci tak okazale oddawanej w bazyliańskim 
komisye na węzorajszem, pierwszem awojem ze- | kościele świętemu Józafatowi. 

braniu. Pytano się, co w takim razie się stanie, | Zapewniają, że unja schyzmatyckiego Kościoła 
jeżeli plan unifikacyjny nie będzie wygotowanym |ze Stolicą Swiętą nastąpi na soborze, który ma 
przez komisye mięszane przed 1 maja 1868, lub|się rozpocząć d. 8go grudnia 1868. Z rozkazu 
gdyby reprezentacye takowy odrzuciły? Jakiż | Ojca Świętego przedrukowują akta florenckiego 
wtedy stosunek liczebny się utrzyma ? Aż do przyję-| soboro, a w nadzwyczajnej kongregacyi ustano- 
cia planu unifikacyjnego mają Węgrzy według pro- |wionej dla przygotowania materyałów do tego wal- 
jektu ministrów skarbu płacić 30%,; cóż w razie je- |nego zgromadzenia katolickiego Kościoła znajduje 
żeli projekt nie przyjdzie do skutku? Pytanie to|się osobny wydział dla spraw wschodnich pod za- 
wywołało żywe rozprawy, które się skończyły na |rządem kardynała Bąrnabó, prefekta Propagandy. 
oświadczeniu, że stosunek liczebny powinien być | Sobór, który będzie sam przez się wiekopomnym 
nienaruszalny, a p. Lonyay zapewnił, że Węgrzy | wypadkiem w dziejach Kościoła, miałby nadto za 
pod każdym warunkiem zobowiążą się płacić 33 | następstwo trzy inne ważne religijne wypadki: 
miliony rocznie na procent od długu państwa. Za- | zjednoczeniu wschodnich odszczepieńców z Kościo- 
chodzi teraz pytanie, czy deputacye, zwłaszcza |łem, nową kanonizacyą wielu błogosławionych, 
przedlitawska, zgodzą się na to, ponieważ 33 mi-|trzecią z rzędu za panowania Piusa IX, a nare- 
liony stanowią mniej, aniżeli 30%. Dziś ma za-|szcie dogmatyczne orzeczenie Wniebowzięcia z du- 
paść uchwała w tej kwestyi. Jeżeli uchwała nie|szą i ciałem Bogarodzicy Dziewicy. 

odpowie oczekiwaniu, natedy ugoda spełanie na| Zapewniają obecnie, że kamerlingiem Rzymskie- 
niczem. go Kościoła po zgonie kardynała Altierego zosta- 
nie kardynał Reisach, z czem Ojciec Swięty miał- 
by się zwierzyć niektórym dostojnikom. Trudno 
jednak przesądzać zamysły papieskie, i czekać ra- 
czej wypada konsystorza, który się odbędzie dnia 
26 września. Allokucya przeciwko nowemu prawu 
o zaborze dóbr duchownych we Włoszech miała- 
by zawierać także ustęp dctyczący Kościoła pol- 
skiego i prześladowań moskiewskich. Nie mogę 
jednak zaręczyć za tę wiadomość. 

Słychać, że Garibaldi wracając z Genewy, gdzie 
tak nmiefortunną odegrał rolę, stanął onegdaj w 
Teroi w Umbryi nad samą niemal granicą rzym- 
ską, i że napad ochotników na territoryum papie- 
skie nastąpi lada dzień. Tą razą pogróżki Gari- 
baldego nie zdają się być próżnemi; rozjątrzony 
ma być piewymownieę niepowodzeniem swojem w 
Genewie i podaszczonym przez hr. Bismarka, któ- 
ry, jak ciągle utrzymują, ogromne sumy miał wy- 
płacić za pośrednictwem bankierskiego domu B... 
w Medyolanie przywódzcom partyi czynu we Wło- 
szech, i urządził, jak zapewniają, wielkie sprzy- 
siężenie w Neapolu przeciw rządowi włoskiemu, 
aby rząd ten nastraszyć i oderwać koniecznie od 
Francyi. — W Rzymie zbliżanie się Garibaldego 
wielkie wrażenie sprawiło; w Watykanie przecież 
panoje największa spokojność, rzekłbym nawet 
obojętność. Papież zapewniany jest o interwencyi 
francuskiej za najmniejszem niebezpieczeństwem 
dla niego. 


brali udział między innymi pp. Ziemiałkowki 
i Zyblikiewiez, wykazując w tem postano- 
wieniu sprzeczność z prawem ustawodawczem re- 
prezentacyj krajowych. Artykuł ten mimo to przy- 
jętym został z jedyną odmianą, że wyrazy: 
„wszystkim osobom“, zastąpiono wyrazami: „wszy- 
stkim obywatelom państwa“. W artykule 5 opie- 
wającym: „Własność obywatela państwa jest nie- 
naruszalną*, wypuszczono wyrazy „obywatela 
państwa*. Przy artykule 6 oświadczył Toman, 
że w interesie Krainy życzyćby wypadało, aby 
jeszcze jakiś czas wyznaczono w celu przygoto- 
wania Krainczyków do uznania prawa izraelitów 
do nabywania posiadłości, powołując się na przy- 
wilej Krainy, Według którego nie wolno mieszkać 
żydom w tym kraju. Wniosek jego atoli upadł. 
Ten sam los spotkał drugi ustęp tegoż artykułu, 
podczas gdy trzeci przyjętym został. Artykuły 
8—12 przyjęto z małemi odmianami. Przy arty- 
kale 13 przyjęto dodatek Rechbauera tej tre- 
ści: „Nikt nie jest obowiązany do wyjawienia 
przekonania swego religijnego". Art. 14 nie do- 
znał zmiany; przy l5ym, który orzeka, że „zwo- 
lennikom wyznania religijnego nieuznanego, do- 
zwolonem jest domowe wykonanie tej religii“, 
przyjęto dodatek Brestla: „o ile wykonanie nie 
sprzeciwia się prawu i nie ubliżą moralności“. 
Artykuł i6ty „o wolgości umiejętności i jej wy- 
kładu*, uzupełniono dodatkiem Wolframa: „wolao 
każdemu obrać sobie zawód i kształcić w. nim, 
jak i gdzie sobie życzyć. Przy artykule 17ym 
odnoszącym się do kwestyj narodowości i języ- 
ków, postawiono różne wnioski, które podkomisyi 
przekazano. 

Komisya prawnicza ukończyła na przed- 
ostatniem swem posiedzeniu obrady nad 13 tyta- 
łem projektu rządowego i przeszła do tytała 14go 
traktującego o nadużycia władzy urzędowej. Na 
posiedzeniu zaś wezorajszem obradowała ud tytu- 
łem 15tym „o czynach karygodnych przeciw rę- 
ligii.“ Art. 184, który opiewa: „Winnym jest za- 
burzenia religii, kto a) dopuszcza się publiczne: 
go bluźnierstwa lub inageh odwieść się stara od 
wiary w Boga“ wywołał żywe i długie rozprawy, 
Dr Miiblfeld był za opuszczeniem tego ustępu, i 
aby bluźnierstwo uważauwo jako przekroczenie znie- 
ważenia religii. Przeciw temu zdaniu wystąpiło 
kilka głosów komisyi, a między nimi i Dr Wy. 
robek, którzy chcieli, aby tak bluźnierstwo jako| wanych wylewem wód w Galioyi, 

i odwodzenie od wiary w Boga uważano za zbro-|. — Od Przewodniczącego Rądcy miasta w Komite- 
dvię. Przy  płosanoia utrzymała się poprawka |cie wsparcia powracających z niewoli rodaków ótrzy- 
Dra Miihifelda. maliśmy następujące pismo: > Í 

Na posiedzeniu komisyi gospodarczej o-| Na skutek. zawiadomienia przez pismo Twoje Sza- 
znajmił poseł hr. Dürkheim, że Izbie przedło-|nowny Redaktorze, o braku funduszów na wsparcie 
powracających z niewoli ze Syberyi, odebrałem od 
p. J. Sataleckiego 2 złr., a od nieznajomego dawcy 
6 złr. Zawiadomienie to, może się stanie przypomnie 
niem ` dò.. przesyłania składek dła tych nieszczęśli- 
wych. Proszę przyjąć i t. d; Lipiński. 

— Nieraz już pisaliśmy, że dopóty nie wolno nam 
skarżyć się na niemczyznę w czynnościach u:zędo- 
wych, dopóki sami posługujemy się językiem niemie- 
ckim. Szlachcic przyjedzie do mia'ta i dalejże z kel- 
netem lub żydem faktorem rozmawiać po niemiesku, 
spotka znajomego, gada z nim po francusku, a czuje 
się niesłychanie zadowolonym, gdy umiejąc trochę. po 
włosku, może się popisać włoszczyzną przed cukier- 


nikim, jeśli ten włochem. A cóż dopiero mówić o 
jego stosunkch z władzami, "Tu jaż mniema, że mu | właścicieli. Skutkiem tego p. Jagielski ogłosił, iż nie 
język niemiecki choćby łamany, będzie jęszcze rodzajem | popełnił bezprawia, albowiem: prawo przedruku dzieł 
captandae oenevolentiae. Jeżeli się, to zmieniło nieco: Syrokomli nabył za. 2,000 talarów, umową zawartą 
w ostataich czasach, to wielce nas cieszy, ale mimo |2 księciem Konstantym Radziwiłłem opiekunem mało- 
tego widzimy zbyt często, że tak się jeszcze dzieje, |letnich spadkobierców autora, Po. wyjaśnieniu po- 
abyśmy mogli to zachowanie się zapisać jedynie ja- | wyższem nie będą się zapewne i księgarze tutejsi 
ko wspomnienie czasów ubiegłych. i j ociągać z przyjęciem w komis przedruku p. Jagiel- 
— Weczorajszym pociągiem popołudniowym przy-|skiego dzieł Syrokomli. ©, 
był tu ze Lwowa o godz. 36] W. Ks, Włodzimirz| — Grręboszów (w powiecie Żabieńskim) 19 września. | 
Rosyjski jadąc z Liwadyi na Czerniowce, Lwów iKraków| (0.) Kaplicę, którą przy tutejszym kościele wy- 
do Wiednia. W tówarzystwie jego znajdowali. się ksią- |murowałą br. Zofia ‚Załuska nad grobem męża swego 
żę Altenburski, admirał i ochmistrz dworu Bork ija- jenerała Józefa Załuskiego, poświęcił 15go b, m. 
kiś jenerał, W Książę jechał powozem salonowym | X, kanonik Król, przybywszy na ten obrzęd do Grę- 
kolei galicyjskićj i w nim pojechał dalćj , zatrzyma- |boszowa wpróst. 2 Żółkwi, dokąd jako delegowany 
wszy się tu pół godziny dlą obiadu, który był za. | miasta. Tarnowa był jeździł. Poświęcenie odbyło się 
mówiony dla niego i jego towarzyszy, oraz służby|w obecności prawie. wszystkich okolicznych księży i 
oddzielnym wagonem jadącćj. bardzo licznie zgromadzonego ludu w dzień Narodze- 
— Nadesłano nam sprostowanie korespondencyi|nia N. P. Maryi. Hr. Załuska nietylko uczciła pe- 
z Rzeszowa umieszczonój w Kronice Czasu z d, 19|mięć męża swego, ale oraz wystawieniem téj kapli- 
b. m. względem wyborów do Rady powiatowój. Hr.|cy, w którój się mieści trzy ołtarze i odpowiednie 
Ludwik Wodzieki obrany prezesem tój Rady nie po- |miejsce na pomnik, który 1a fetanąć, powiększył 
stawił bowiem wniosku, aby Rada upoważniła Wy-|się znacznie nader szczupły kościół dla wygody 
dział swój do przedsiębrania wszelkich w sakrog jéj parafian. Sk e ołatnić SE 
kompetencyi weliodzących czynności, lecz aby WY 
dział przedsiębrał czynności przygotowawcze celem u- 
stwem Waldek-Pyrmout, pod względem przeka- rządzenia, bióra, aby zaraz po zatwierdzeniu wyborów | sk 
zania Prusom z urzędu tym krajem, jest nastąpu- |prezesa i wiceprezesa, mógł bez straty czasu. rozpo" 
jący: f ; cząć właściwe swoje urzędowanie. -I ten: też -whiosek |. 
N. król Pruski i J, Wys. książę Waldek-Pyrnout | uchwalony został. Ea, hom 1 ścią, i 
` | przeniknieni chęcią ułatwienia przystępu Kaigstwa| 74 Wadowice 20go września. |  -. był przez oficerów wołoskich stojących 
faldek-Pyrmont do Związku północnego postano-|  (Q.) Wezoraj odbyło się pierwsze zgromadzenie | w w na pojedynek, i grożono mu 
ska na zasądzie zupełnego równouprawnienia wili zawrzeć traktat w tym celu i zamianowali. Moak am ed pamioon w Wadowicach. © -4 |kmiereią: dni przed ostatnim wypadkiem rzn- 
religijnego z pozbawieniem małżeństwa cechy re- pełaomocnikami swymi: : ; | Po ro aktów komisyi wyborczej uznano|cili się Oficerowie na niego, i byliby go może 


napa Paryź 19 września. 
ô. Za życia p. Mocquarda, Siècle odbierał nie- 

raz z gabineta cesarskiego natchnienia do arty- 

kułów śmielszych, których nie mogły zamieszczać 
dzienniki półurzędowe. Natchnienie do onegdaj- 
szego artykułu tego organu o Polsce, mogło więc 
wyjść z gabinetu cesarskiego. Siècle przeczy te- 
mn, ale publiczność przypuszcza, że jeszcze dziś 
podobnie dziać się może. Zresztą artykuł Sitcla 
był tylko echem wiedeńskiej Debaty. Jeżeli Au- 
strya widzi dziś potrzebę Polski, to cóż dziwne- 
go, że podobną potrzebę może upatrywać Fran- 
cya. Artykuł Siècla może być uważany za bar- 
dziej urzędowy nmiż pokojowa. mowa ministra 

Rouhera miana w Nantes. Czuje dziś potrzebę 

Polski wielu we Francyi, i więcej niż dawniej, bo 

niebezpieczeństwo stało się grożnem, nie tylko dla 

Austryi lecz dla Francyi; ale samolubstwo i duch 

partyi stoją jeszcze na przeszkodzie. Jak to wy- 

znał Thiers za L. Filipa, a co powtórzył Guizot 

w Revue da deux Mondes, Francuzi lubią takich 

ministrów j kardynał Fleury, co zapominając 

o sprawach zewnętrznych, zaspakajają wszystkie 

potrzeby wewnętrzne. Nie mówię, aby p. Rouher 

mial podobne usposobienie co rzeczony kardynał, 
lecz mówię o części materyalnej narodu. P. Rouher 
ma inne widzenie niż Cesarz, podobnie jak margr. 

Lavalette, liczy on na pozyskanie Prus; ale trudno 

przypuścić, aby nie spostrzegał, że mu to nie 

\ idzie. Potrzebę Polski wyraził dobitnie Annuaire 

-_Enceyclopedique. ! 

~Endzono się nadzieją, że br. Bismark nsunie 
się, i że p. Werther, jego przewidywany zastępca, 
zbliżając się do Francyi, uiatwi przyjście do wła- 
dzy margr. Lavalette. Okólnik odpychający hr. 
Bismarka, rozdarł te nadzieje. Bismark nie ze- 
zwala, aby Francya mieszała się do spraw nie- 
mieckich i paraliżowała jego politykę jedności 
Niemiec pod Prusami. Margr. Moustier wrócił 
wczoraj do Paryża i dziś objął swój urząd. Am- 
basadorowie, którzy mieli odjechąć na miejsce 
swych przeznaczeń, odebrali rozkaz czekania na 
powrót Cesarza do Paryża, który, według dzi- 
siejszych wiadomości, ma nastąpić d. 10 paździer- 
nika. Cesarz nie jedzie już do Berlina, Zawsze 
jest mowa o zmianie niektórych ambasadorów i 
zastąpieniu margrabiego Moustier przez p. Dronyn 
de Lhuys, ale ostatnia zmianą nastąpi zapewnie 
dopiero wtenczas jak Francya będzie gotowa. 
Doktór Nelaton wrócił z Biarritz do Paryża. Con- 
stitutionnel zapewnił, że Cesarzewicz jest zdrów. 

Wojsko odbywa po załogach manewra wojenne, 
i prefekci polecili wójtom, aby usuwano w tym 
względzie wszelkie przeszkody. Skoro Izba uchwali 
reorganizacyą armii, siły Francyi będą się skła- 
dały z 500,000 armii czynnej i tyleż rezerwy. Na 
wiosnę Francya będzie miała 600,000 karabinów 
Chassepota, 500,000 przerobionych i 200,000 da- 
wnego kalibru. — >. 

Tylko co Garibaldi wrócił do Włoch, zaraz ro- 
zeszły się pogłoski © pochodzie jego na Rzym. 
Z bog wyraża się baron Malaret bawiący w Pa- 

u. 

Stagnacya giełdy nie ustaje; ogrom gotówki 
bankowej coraz bardziej Się powiększa. Szczę- 
ściem cena chleba trochę się Zniżyła. Liczba cu- 
dzoziemców przybywających na wystawę zmniej- 
sza się. Dnia 1 listopada zacznie Się wypróżnie- 
nie pałacu wystawowego, a w miesiąc potem j 
rozbieranie. Domaga się tego minister wojny po- 
rzebujący placu marsowego dla wojska. Speku- 
lacya wystawy zakończy się pomyślnie, jeżeli nie 

| dla komisyi wystawowej, to dla kupców, restau- 

| ratorów i teatrów. Zostanie w Paryżu około 2, 

\ miliardów franków. 


C 
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Oba koncerta. Patti wypadły świetnie, a natłoku pu. 


chacze. Na przyszły piątek i sobotę zapowiedziane 
są dwa' jeszcze kóucerta po powrocie z Qzeriiowiec, 
znoważ po podwyższonych cenach. Teatr polski po 
powrocie z Lublina, przygotowuje przedstawienie kil. 
ku nowości, umieszczonych na najbliższym już reper- 
toarze. Przez doi kilka bawił tu autor i artysta dra- 
matyczny z Warszawy p. Chęciński, a z powodu by- 
tności jego przedstawiono dwie z najnowszych jego 
komedyj, które tak się podobały, że autora, obecnego 
w loży, otsypano oklaskami, Wycieczka tegoroczna 
teatru naszego: do Lublina: dała znowu powód do 
gorsżących skańdalów, które nawet przeniosły się 


Kraków 23 września. Ministeryum miano- 
wało p. Józefa Zakrzewskiego adjunktem 
ir katedrze chemii w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. 


Dzienniki węgierskie zamieszczają « proq 4 
abar. 
Wiedeń 22 sierpnia. Rada wychowania, 
owa ulabiona, najmłodsza córa Schmerlinga, któ- 
ra rodząc się nosiła w sobie już zaród Śmierci, 
która skazana na wieczne charłactwo dogorywała 
lat kilka, a skonać nie mogła, z łaski N. Pana 
uwolnioną została od kłopotów, z któremi się wo- 
bec opinii pasowała, i przeniesiona na stan wie- 
cznego spoczynku. Z dniem 14 b. m. Rada wy- 
chowania przestała istnieć, a naczelnik jéj radzca 
nadworny profesor Haimerle otrzymał order Leo- 
polda. Doczekaliśmy się więc pogrzebu ukochanój 
iustytucyi Schmerlingowskićj, która miała czuwać 
uad jednolitością wychowania w duchu centrali- 
stycznym, o którćj jednak przez cały czas istnie- 
nia mie nie słyszeliśmy, prócz, że w miejsce Ha- 
snera mianowany został naczelnikiem Haimerle, że 
ten lub ów członek podał się do dymisyi, i że na jego 
miejsce powołany został inny. Dla nas szczegól- 
nie instytucya ta była obojętną za życia, i obo- 
Jętnym też jéj. skon. Nie myślimy też pisać jéj 
nekrologu, ale natomiast wyjmujemy z nekrologu 
napisanego przez urzędową Gazetę wiedeńską u- 
stęp, motywujący zaiesienie Rady. 
nowisko prawnopaństwowe, które w osta- 
tnich czasach kraje do korony węgierkićj należą- 
ce, zajęły do reszty monarchii, i powstała ztąd 
kqnieczność utworzenia dla tych krajów odrębne- 
ga ministerynm oświecenia, zniosły wszelki zwią- 
zek tych krajów z Radą wychowania, a ustano- 
wienie samoistnój Rady szkolnćj kra- 
jowój dla Galicyi, którćj powierzony 
został nieograniczony wpływ na spra- 
w wychowania w szkołach niż- 
szychiśrednich,ścieśniło jeszcze bar- 
ie żę zakres jéj działalności“ : 
a posiedzeniu piątkowem komiişi r 6- 
ligijnej podkomisya złożonaj z pp. Rechbauera, 


mnięliśmy. 

Lndwik Koszut wystósował znown list obszer- 
ny, tą razą nie do dzienników opozycyjnych, lecz 
do organu Deaka,*w którym usprawiedliwia .się 
z zarzutów czynionych mu z powodu listu do wy- 
byrców wacowskich. pisanego. Z listu tego wyjmu- 
jemy tylko ustęp, w którym były dyktator powiada: 
„że kto go obwinia,jakoby dlą ojezyzn 
swejżyczyłsobie sojuszu zRosyą,kwali- 
fikuje się do domu waryatów.* Podnosimy 
ustęp ten głównie dla tego, że Fresse, która ob- 
darzyła świat wiadomością wątpliwą o widzeniu 
się Koszuta ze Stackelbergiem i przyjęciu od niego 
pieniędzy broni się w artykule wstępnym od za- 
rżuta oszczerstwa w sposób sofistyczny, że poda- 
je-w wątpliwość depeszę telegraficzną zaprzecza- 
jącą wiadomości o owym zjeździe. List z podpi- 
sem zaczepionego i obrażonego agitatora przekona 
niezawodnie Presse, o czem zresztą niezawodnie 
z góry była przekonaną, że albo owa „wiary g0- 
dna i dobrze poinformowana osoba“ w Tarynie 
korzystała z łatwowierności dziennika, albo wcale 
nie istnieje między żyjącymi. 


Niemcy. 
Tekst traktata zawartego między Prusami i Księ- 


a nienawiścią, Jąż dawno  Latsesko 
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CZAS z Wtorku 24 Września 1867. 8 


z Galicyi, Józefa Rysowa wł. d. z Prażmów, Mie- Zgromadzeniem w ciągu tego miesiąca odbyć się ma- | pieniu tego ministra. W niedzielę mają być roz- | nie zaś Związkowi północnemu przypada zadanie 
czysław Krzyda z żoną z Metz, Inbert Barnet ku- | jącem. dane chorągwie gwardyi narodwej. pracowania nad ściślejszem zespoleniem obu po- 
piec z Paryża, Karol Prevost z Paryża, Wawrzyniec| Lwów dnia 18 września 1867. Bukareszt 21go września. Już od kilku dni| łów Niemiec. Prusy nie używają ku temu przy- 
Kessler ze Lwowa. L. Pierożyński. krążą pogłoski o mających wybuchnąć zamiesz- | musu, ani też nie wyzyskują przewagi swojćj, lecz 
HOTEL enjet Maciój Lambe z Galicyi, Z. Piezesa Tow. ogr. sad kach, a pogłoski te coraz większej nabierają pe- awai ae parr południowym wolność, czy te 
Lubiński Ludwik z Jaworznika, Rychter Józef art. i "8 d wności. zechcą, aby naród niemiecki był zjednoczony lab 
dram, z seri y, Klementyna Hirschfeldowa śpie- Konstan i ynopol 21 kde Toae Fa. | nie. „Tylko na ‘téj drodze SE ów! Nordd. allg. 
waączka z Paryża, Józef Schongood kupiec z Nowego| Stosownie do brzmienia $ 9 statutów, odbędzie si zyl pasza będzie mieć w poniedziałek pos uchanie | Ztg — możemy pozyskać rzeczywistych sprzymie- 
; a Tdi de ędzie się * A AR A ; : k 
Jr, Aana Gaia wiak, Aia Gally, Lack Da guja 0 wra r D polan ej po pondait |a Sasa kap Jah midi wada) sa bywa rod w obrbie granio madrego naa 
Z Galicyi Salomea Biiikówska "właś * dóbr z Podola, value „Zgromadzenie, człżtów Towarsjiios apanr $ Kair 20 września. W ministerynm zaszły żmia- kowania, RO nie duje i AE anicy zai pod ž 
Henryk Rai z Kongresówki, Maurycy Gottschel seca noniawego ma Ee * małej sali ratuszowej. ny. Rageb pasza został geaga kpk wodu do nieufaości, zdwónć Niemcy na tćj jst 
kupiec, z Berlina. 1) Sprawozdanie z dotyci 4 h czynności za-|N0bar pasza ministrem spraw zagranicznych. dze zjedooczone nietylko zaspakajają uczucie na- 
HOTEL SASKI: Włodzimierz Aleksandrow po- »zpyzychąpeilizą i. cztery by t O rodowe, lecz równocześnie zapewniają pokój mię- 
zacmiikóża| Rogulski Zóskow skubi w rządu i w ogóle Towarzystwa: (dział administracyjny). dz śkcodowyć Daléi za iad Epa H 
samia | 0 ag PF i orsi w gy zda 2) Sprawozdanie o dochodach, wydatkach i zapa- iż Nie <b tp da aloj % ilo fon; os iO , 
ala ry EJ p a Oi Wiedeń 21/wrzenia. |p isdywidaisma” ie żywią dalndh wabi 
i sp. cy |kowy). f ; JYWIĘ M J; 
Daah: R a o a 0 E E a o -/wiszystkie donieienia dsjenbików o nówsa | gym zarodom ich po ike ie będą zdr 
Erazm Niedzielski właśc. d. ze Śledziejowic, © Józef Eye oo Bad ugrhpowaniu się stronnictw w Radzie państwa 0-|niemi mogą w sąsiedzkićj przyjaźai. 
Szmid z Wiednia, E. Jung śpiewaczka ze Lwowa, i UO e A pa TOK Je. kazują się bezzasadnemi; większość się wcale niej W parlamencie północno-niemieckim dwa pro- 
Tobiasz Konrad Schmutz s Wiednia, Cezar Stefani wów dnia 15 września 1867. zmieniła, a żądania prawicy, tj. Polaków, Tyrol- jekta adresu na mowę tronową są przedstawione, 


ubili, gdyby się lud nie był rzucił na ;oficerów, i 
tylko Latsesko powstrzymał go od tego i uchronił 
oficerów. W niedzielę zeszłą oficerowie ujrzeli Latse- 
sko w Cyrku,a gdy koło nich w cyrku przechodził, 
udając się na miejsce za biletem swoim, częstowali 
go po drodze kułakami, które tenże oddawał im bro- 
nige się. Ale w tój chwili pochwyciło go z tyłu kil- 
ku oficerów i wciągnęło za firanki do garderoby. Po- 
wstał stąd zgiełk i zamieszanie, ale widzowie więcej 
oddaleni nie wiedzieli, jaka tego przyczyna. W tem 
ktoś zawołał, że lew wyłamał się z klatki, a ktoś in- 
ny, że gore. Publiczność rzuciła sią ku drzwiom, lecz 
w tej chwili wyniesiono z garderoby na noszach re- 
daktora Latseskę oblanego krwią. Oficerowie bowiem 
zawlokłszy go do garderoby, porąbali pałaszami, sko- 
pali i pokłuli ostrogami. Publiczność dąła się powtrzy- 
mać od wyjścia, a ujrzawszy co się dzieje, byłaby 
rzuciła się na oficerów, lecz ci wynieśli się wprzódy 
z garderoby bocznemi dzwiami, zostawiwszy poranio- 
nego i niemal nieżywego Latseskę. Służba cyrku wy- 
niosła go więc z garderoby. Wielka liczba osób to- 


w rannemu do domu, gdzie tenże leży cięż- e zę: 3 A : : SS 
ko chory. Nazajutrz wszyscy wojskowi byli konsy- |kupiec z: Austryi Niższój, Artur Wiennig kapitan ze L. Bierożyński. są poj Siomiohoów jak pojęcia taká obecnie RE jeden Miquela, który wypowiada to cośmy w tej 
gnowani w koszarach; plakatami zawezwano lud na ) 4 pojmniejstej szansy przyję mierze przytoczyli z National Ztg, drugi konser- 


Szląska, Ludwika Przewłocka z Wilna , Bonawentura Z. Prezesa Tow. ogr. sad. 
Węgierski z Kongresówki, Eustachy Pruszyński wł, Í $ 
dóbr z Rosyi, Żelisław Wędrychowski wł. d. z Do- 
żejowa, Piotr Tchórznicki właś. d.: z Komborni, Jan wG g i 
Tchórznicki wł. d, z Dąbrowska , Edward Doreniow- Przegląd polityczny. 
ski z Kongresówki, Jan Korniewski z Galicyi, Fran- = ZAB 
ciszek Ożegalski wł. d. z Częstochowy. 

HOTEL POLLERA: Andrzój Korejwa z Odessy, Depesze telegr e. 
Henryk Kurzweil z Tarnowa, P. Radziejowski wł. d. "= P « A 
z Lublina, Szymon Szuler z Wiednia, Henryk Wachs- 
ner kupiec z Wrocławia, Weronika Ciszewska wł. d., Pat Bej Ć 

A a | yż 21 września. La France ogłasza arty- 

Jósi ręki a Loep BAZY A die ultio om: „Dr wości ode Mówi | leżeć od wiawodawytwa krajowego: Rządy badeński i wirtemberski przedłożyły lzbom 
w ada: ri ofi gr i D an Bańkifoġ: „Jużeśmy nadmienili, że nie Fraucyi lecz Pru-| Bardzo przykre robi wrażenie, że z Ściu posłów | traktat zawarty z Prusami we wrześniu T. Z., do 
H s Ti Jónef Qe Aa ioe, MIJA pA sdm należy zalecać umiarkowanie. Francya nigdy | polskich, których wybór do wydziału konatytacyj- potwierdzenia. 

a R rzymek z Prus, Wiktor Milewski] nie podniecała draźliwości narodowej Niemiec; |pego z trudnością tylko przeprowadzono, tylko| Sekretarz gabinetowy bawarski Lutz zamiano- 


słowie polscy bawiący w Wiedniu nie wiele sobie 
obiecują w takim stanie rzeczy; jeden z nich mó- 
wił mi dziś, że niemieccy przywódzcy ciągle je- 
szcze trzymają się dawniejszych swych zasad, 
jakby nie przeczuwali wielkiej katastrofy, wśród 
której monarchia anstryacka wkrótce znaleść się 
może. W wydziale konstytucyjnym wnioski Pola- ? » Ę 5 i 
ków wywołują zawsze zacięty opór, i mało jest Kwestya rozwiązania sejmu pruskiego, mimo 
nadziei, aby się zgodzili członkowie wydziału na zaprzeczania Provinzial Corr., nie jest jeszcze u- 
poprawkę Dra Zyblikiewicza, według której suniętą. Gaz. krzyżowa przemawia za rozwiązaniem, 
oznaczenie języka w szkole, urzędzie i sądzie ma co dowodzi, że to jest myśl hr. Bismarka. 


watystów będący niemal powtórzeniem okólnika pru- 
skiego z dnia 7 września, choć w kwestyi niemieckiej 
nieco oględniej przemawia niż adres narodowców; 
ale jeszcze nowy adres gotują złączone stronnictwa 
konstytucyjne. Podawać tych projektów nie bę- 
dziemy, podamy dopiero adres uchwalony. 


naradę w ratuszu wieczór, i zaledwie uchwalono wy- 
słać deputacyę ze skargą do księcia, gdy dzwon po- 
żarowy rzucił przestrach między zgromadzonych, Wszy- 
scy się rozeszli śpiesznie, każdy udając się do siebie, 
bo nikt nie wiedział gdzie się pali. Rzeczywiście nie 
paliło się nigdzie, i jak mniemają, policya chcąc rozs- 
pędzić zgromadzenie, użyła fałszywego alarmu. 

— W ciągu dmi 21go i 22gogo września przecią- 
gały chmury. Ciepło doszło pierwszegoo £ tych do 
+ 179,8 od + 8°,0, następnego do +- 19%0 od 
-+ 100,0. Wiatr 21go września zachodni przeszedł na 
wschodni, a 22go znów do zachodniego się zbliżył, 
Barometr opadając ciągle wskazywał dnia 23go wrze- 
śnia o godzinie 6tój rano 32925; termometr zaś 


— 129,6 R. wł. d. z RoByi, Aleksanher Bodak z Galicyi , Karol b ła umiarkowaną aź do zaparcia się trzymaj : fy : > e i e p. 
; : ż jąc h b Wied hr. Ad tr i i s 
PS R as s manu, yy Om aa O r ię en i pk edy Pr Pal kt Opaja enat TT w e opa yn aga ja 
r ient E ep ann | dpwi publicznego usposobienia; Prusy nie naśla-|nej; na miejscu. Jest to rzeczą podwójnie bolesną |tował względem przyjęcia posady posła w Berli- 


z Pragi, Władysław Cieszewski wł. d. z Kongresówki à ia.“ A } r i > i 
Władysław Radziejowski wł. d. z Kongresówki. £ Gz a re a y Nai Farai n D + z ma dozy w, korn zj nae posła r synta 
: ; zajmuje y cię- | jes na, jeśli ten nie przejdzie jawnie do stron- 
tembergiem i Badenem, dalej mowę tronową króla | žar obrony stanowiska Polaków wobec większości | nictwa unitarnego. Do renan w Dawi i ściera- 
Ń Wilhelma, która kładzie no k olityk y ski : ego ty ryi 
TREŚĆ OBWIESZCZE URZĘDOWYCH aborcik? iSto sonis aaronii, JARA przeciwników e pó ow pan Zyblikie-|ją się zdania między poddaniem się Prusom a sta- 
w Gazecie Lwowskićj. töh: ópó tłająty Bismarka, i dodaje: Polityka Prus wiza i pra í indies wa zew: „zyk |. Soniakiege a, m a żadnej podsta- 
Zawiadomienia: Sąd obw. stanisławowski Ka-|jest drażniącą. Jest to niesłusznie! Lud Pańóuski olscy członkowie wydziątu zonstytucyjneg y, bo opartem na słabych siłach własnych. Au- 
zimierza Kietę o wydanym nakazie wypłaty Samso- | bardzo łał "w tych delikatnych punktach, ni 2 dą musieli energicznie wystąpić przeciw postano- |strya nie daje punkta oparcia, i unika mięszania 
nowi Ślutzker sumy wekslowój 27 złr.; kur. Dr Ma-| nawykł był n swoich Bpan iak Ere luda- « dad e e zeza „FI A ma za AE i o: 
ramorosz; zast. Dr Maciejowski. — Sąd kraj. lwowski |mi do takiego zachowąnia się; nie był on nigdy yka -wykładowego w. szkolach „OSiEWA y- Operacya finansowa we Włoszech ze sprzedażą | 
o zakazie rozpowszechniania 63 Nru czasopisma Py- | bytnym, nawet względem pokonan ych wieprzyja- maja ode, | pa iżby od m spaa wy- | dóbr kościelnych nie idzie świetnie, albowiem | 
smo do hromady. — Sąd kraj. lwowski Zygmunta | cjół Kwótek; nie chce on, aby się tak względem A języka ke. USE ze « ra wą p” e'o przedsiębiorcy, zagraniczni nie rzucają się ocho- | 
Rodakowskiego o wydanym nakazie zapłaty Salomo: | niego pokazywano, zwłaszcza kiedy nie-miano je- = djs raj RR ai | e m SE czo do kupowania posiadłości ziemskich we Wło- | 
nówi Kappaportowi sumy wekślowój 1,000 złr.; kur. | szcze sposobności i honora pokonania go. La Pa: | wach szkolnych. J RY P epes = ia za nadto są wyłącznym na- | 
włada gg Dr ie Ep na opereras trie Le dg że okólnik Bismarka jest dziełem nie-| posłowie polscy muszą więc być na wszystko siedlać się X Saml "AAi * CY mst "iezbie 
alic. 0 u w czynności poczty w Truskawcu | miecki FR p. zaw h i 3 i 
E zaadiiwraoknia: | 00 5 bo „ani leja phiocniozwoj ahy brio, tom i tor | prepaolowaai A_poykeć. Jakie krokdezaba tanią wifi, KATA. KORATO PAIRA B 
Ki pROJO WSIE Wada Kutach licy-|coby nas dziwiło, coby było niespodzianką, nic ad i- EA E AEE BAN t 1 f pc pó» pA 4 Z kotin y 
się nawet praed rządzcą dóbr p. Ludwikiem Lindes tacya na wydzierżawienie 9 młynów w obrębie pań” | coby uchybiało i obrażało nas. Jeżeli był on wy-|nad rewizyą patentu tego jeszcze nie rozprawia- Gaz. uffiziale zamieszcza ważny artykał, o któ- 
pry r ioy kradną ryby. Pan Lindes wyłajał ich „a kamer. Pistyń; cena wywołania ogółem 10,377 złr. mierzony przeciw Franeyi, natedy strzała to chy-| no w Wydziale, a sprawę tę w podkomissyi po: rym donosi pe mmo Sanomein mapas się | 
z tego powodu, żapytując się, czy są złodziejami, na| nperis ped aieri Z salach: p biona. — AR 7 ruczono posłom Drowi Zięmiałkowskiemu i Drowi iaaii | w Pon etc a z) Tsani 
co odebrał odpowiedż: „Wyście wezysoy złodzieje.“ | marnie i ije po ddila. do: kaid makiii H+. ai Morencya 21 września. Rząd ogłosił w _£a_| Brestlowi. choćb miał użyć BLOG s < Mrke "Dekla? 
Tak zagabniony :rządzca uderzył dwóch z robotników. | gą ofic rr 5 sora zad = e urzędowej oświadczenie tej treści: Ministe- " aka E y juej. Dekla- | 
AST TE s Kubica wedle |** ślicyśia przy GOLENIE radza a 2 a-|rynm z uwagą przyglądało się agitacyi, która pod ya : powstrzyma zapewne przygotowania 
Po wyłowieniu większych ryb Z 1e dan, miestnictwie we Lwowie; peńsyś 1,000 ułr., podania | świetną nazwą Rzymu starała się przywieść kraj stronnietwa czynu, a zarazem upewni Francyę co 
| c A zwi n tm ie w czterech tygodniach od 12 września. do tego, aby naruszyć. uświęcone uchwałą parla-| - Dziś zebrała się Rada państwa po dwumie- do Rzymu. Zwiększono też wojsko u granie pań- 
i gf p "" pr aa | gatu i honorem narodu umowy międzynarodowe. | sięcznćj przerwie. Obok Rady aństwa daléj obra- | stwa papieskiego, a jenerał Pallavicini, ten sam, 
nie obeszło się bez sporów, Kubicy się zdawało, że À = Ą ę « ZĘ który zadał kloske pod Asproim dd 
włościanin Michał Wróbel. wziął zamiast małych duże FEDRA Ministeryum z bólem widziało szkodliwość tych | dować będą obie deputacye; jak zapewniają, u- ah aTi 2P promonte, ma oddane 
ryby; kazał więc Wróblowi odebrać konewkę, wię. Gospodarstwo , przemysł | han podżegań i poczuwa się do obowiązku bronienia | kłady „toczą się“ teraz z skutkiem pomyślnym. Z] BODie oś id erseveranza występuje bardzo \ 
ksze ryby dla siebie zachował, mniejsze zaś Tozdzie- = ats „rura s | idę praw; wierne | tego widać, że hamia. Hanak mómigóLo salwy ER aiw "prtekl pyran e Ea Repesecna, 
: > ił « : |oświadczeniu złożonemu -w parlamencie i przez ltacie* ugo nansowćj, widział rzeczy w|* ? u włoskiego , 
bica wyciął go parę razy w twarz. Stojący opodal s oręż ACK boni RY: ý EE OB aA S y wiek na: noniine „s PO e, peitsin gy we poj? dia hay Jorku, który odpłynął d 
s s: ski oilaki ai ADB - ; i-| gi ; czy, czasu ukończone bedą u- I ry odpłynął d. 
urlopnik Wojciech Stasieki, ujął się za tak diora ; łował wykroczyć przeciw lojalności umów, mini- | kład deputacyi? Czy nieobecność 15ta tak zna-|10go b. m. nadeszły wiadomości z Mex mA r 1 
wiedliwie bitym wyrobnikiem i popchnął Kubicę tak| Rada gospodarcza T t ł iż t y 4 y 3 - A * y 
itie śe teałe upudł do kaluiy, Kubie atoli wnet 2a A. npa za Towarzystwa ogłasza, €50- | sterynm w żaden sposób tego nie dopuści. i pozo- | komitych posłów nie stanie na zawadzie otwarciu | września. Jenerałowie skazani w Queretaro, zo- 
» y. rocz e Zgromadzenie Członków w. celu; Wy-| stawi zupełną odpowiedzialność tym, którzy wbrew | obu Izb w Peszcie? ga stali ułaskawieni. Z Vera Cruz donoszą Ż6go sier- 
Jeden z korespondentów wiedeńskich donosi ae że przybył tam austyacki admirał Tegett- 


Sprawy Sądowe. 


Kraków 23 września. 


Prezydujący: Dr Roczek; sędziowie: Śchnit- 
zel, Fiałkiewicz, Ettmayer, Ciechanowski; pr o- 
tokólista: Dobiecki; z. prokuratora: Da- 
necki; obrońca: Dr Kucharski. 


(Zabójstwo). Jędrzej Kubica, lat 41, urlopnik woj 
akowy, rodem z Jawiszowic, zostaje w służbie u ar- 
cyksięcia Albrechta jako zaprzysięgły stawowy. Dnia 
20 pażdziernika 1866 r. wyłowiono ryby ze stawu w 
Bestwinie. Jędrzej Kubica nadzorował najętych w tym 
celu robotoików, z którymi nieraz miewał kłótnie i 
zatargi. Kubica, który niejedno oberwał cięcie, żalił 


się podniósł, chwycił się łopaty, aby uderzyć na Sta- słuchania sprawozdania z czynności całorocznych| temu postąpią. 
i powzięcia RL iz nastąpi w dniu 12 październi-| Karlsruhe 21 września. Król pruski przybył 
ka o godzinie 10 zrana w sali ogrodu Strzeleckie-|tn o godz. 9 '/% rano. W dworcu kolei powitał go 
go, a zapraszając do licznego zebrania, podaje za-| vy, Książę na czele władz krajowych, i deputacyi 
€ i razem do wiadomości, iż za pozwoleniem Zwierz- | Rad miięjakiój Na placu Popis wysta ił pra 
sę ayhmiań, me e 9 ać s ai bik i| Chnoc rządzona boat, tame wala owoców ie caly korpne wjęka Dadetakiogo, łe Krdi 
r e ; st widząc | przedmiotów jedwabnictwa 1 pszeze nictwa. — U- i À . Księcia à 
to zbliżył się do niego, chwycił go jedną ręką za|praszamy przeto miłośników sadownictwa, aby na eat gy gp Sr był chied a pazia 
wystawę tę nadesłać raczyli po pne lub_dwie| Król witany był wszędzie przez ludność i wojsko. 
sztuk z każdego gatunku owoców, które dla szcze-| Hanower 21 września. Sejm prowincyonaloy 
gólnej dobroci, trwałości lub w celach PE został dziś MACY: Naczelny prezydent prowineyi 
skich zasługują na większe rozpowszechnienie. Ka- | hanowerskiej hr. Stolberg - Wernigerode w mowie 
żdy wystawiający dysponuje swojemi owocami, mo- | zagajającej zalecał sejmowi popieranie prowineyo- 
że więc po wystawie odebrać je, albo komu innemu | pajnych interesów moca r | „ Münster dzięko- 
lub Towarzystwu przekazać. Niemniej przedmioty | wał w imieniu zgromadzenia za. spieszne zwoła- 
i produkta odnoszące się do jedwabnietwa 1 pszczel- mie sejmu. Lenthe, były sędzia apellacyjny, za- 
ajm krajowego uprzejmie na mopa przyjęte 1| przeczył hr. Miinsterowi prawa dziękowania w i- 
zwrócone będą, Wszystkie przesyłki opłacone i 0-| mieniu sejmu. Prezes przywołał Lenthego, do po- 
patrzone napisem „na wystawę Towarzystwa”, A- | rządku. Zgromadzenie uchwaliło regulamin wnie- 
dresować należy na ręce dyrektora Towarzystwa | siony przez Bennigsena. 
Doktora Kozubowskieg o, przedmieście Piasek| Haga 21 września. Budżet na rok 1868 oka- 
ulica rety Nro 59 w Krakowie. — Wysta-| zuje się pomyślay; mimo budowy kolei żelaznych 
wa "10 wać E rana w sobotę d. 12 paździer-|; uzupełnienia systemu obrony, nie ma potrzeby 
nika i e gdzie przez dzień następny do wie- | podwyższać podatków ani długu publicznego. Do- 
czora. Dla pokrycia kosztów wstęp oznaczony jest chody. wystarczają na pokrycie rozchodów. 
po 10 centów od osoby. — Publiczność dostanie] Petersburg 20go września. W. ks. Włodzi- 
biletów: na. miejscu. mierz przybędzie tu niebawem z Liwadii (przeje- 


sickiego, który nię czekając napaści rnie Ku- 
bicę obalił na ziemię. Tu włościanie Józef Bubek, 
Michał Adamaszek i Jan Toma przybiegli Kubicy na 


pomoc i uwolnili go od Stasickiego. Kubica oddalił 


grzech zaczynają niepokoić w Wiedniu. List ten Z Panama z dnia 1 września piszą o przebie- 
j , gu wojny w południowej Ameryce, iż stronnicy 
ał Fleary przybył do Wiednia. Mosquery postanowili wspierać go. Sam Mosquera 
Obok artykułu Siècla z d. 17 b. m, który wi-|trzymany jest jeszcze w więzieniu. Lopez poddał 
zi wojnę z Prusami bardzo bliską i uważa od-|się. Sprawa między Peru a Boliwią źle stoi; woj- 
udowanie Polski za konieczne zamknięcie wiel-|sko Boliwii, którem dowodzi jeu. Paz, zajęło nie- 
iej przemiany w Europie, Morning Post przema- przyjacielskie stanowisko względem Peruwii. 
ja za tem, aby Austrya podniosła kwestyę pol- i 
skoro tylko urządzi się u siebie. 


a France mniema, że ciało prawodaweze fran- Ostatnie depesze telegraficzne „zasu u 


obejrzał się, a widząc, że chłopi ciągle jeszcze trzy- 
mają Stasickiego, obrócił się w drugą strong, spo- 
strzegł stojącego także ma grobli i płaczącego Mi- 
chała Wróbla, odciągnął kurek, wymierzył— we- 


ka i nie od razn wraca do Petersburga. Car za-| Wjedeń 23 września. Na wczoraj ma 
ierza odbyć po drodze przegląd wojsk na Ukrai- | dzeniu koła polskiego, tylko 14 pónłów Byś obe- l 
e,-Wolyniu i Podola rozłożonych. cnych. Koło wzywa wszystkich posłów polskich 
ról Pruski wykonywa już traktat zeszłoroczby | aby niezwłocznie przybyli do Wiednia. (Do tele- 
zawarty z państwami poładniowo - niemieckimi. gramu tego nadesłanego nam z koła polskiego 
Wyjazd jego do Hohenzollern nie był przeto bez | jodąć musimy, że już za poprzedniem zebraniem 
) | g , e6184 | się Rady państwa, sprawozdaw ‘gs Wiedni 
wojska badeńskiego nie jako gość swojego zięcia, iwejasij „sex to Saw że ka w - ewy | 
delegacyi polskiej, pomimo waźoości stanowiska | 


ł trupem. Według orzecz i , > 
maige Ee enia lekarskiego, śrut, któ lecz. jako zwierzchnik kraju, i najwyższy wódz 


rym broń była nabita, dostał się do czaszki zabitego, 
tak, że mózg rozpryskał się na wszystkie strony. 
Kubica utrzymuje, że tylko na wiatr chciał wy- 
strzelić. 


wojsk zjednoczonych niemieckich. Ośmnaście lat poselskiego, nie bywają na pósiedżeniach, a na- 


temu inne miał znaczenie militarny pobyt króla | wet podczas nich z Wiednia się oddalają. Rod | 


Wilhelma w Badenie. Wtedy zwalczał on rewolu- F 1 
cyę, która ku temu samemu zmierzała celowi, ja- Kursa. Wiedeń 23 września godzina 2 po poład; 


Zbrodnia ta ma na pozór cechę morderstwa; lecz| Kraków dnia 22 września 1867 : ia oai owi, ja- | Metaliki 5860. — Pożyczka narodowa 65.35 
jenia zbrodni iej ; j Rt chał wczoraj przez Kraków. Red. Cz.) W bankru-|ki on dziś osięga, to jest. ku zjednoczeniu Nie- , = 
Eee eE = ot m z Z RAN. PODIET TO ctwie zaszlem w Moskwie gf ora p wynosi | miec. Ten sam lad badeński, który widział w kró- rw k- Ra nod Poz Akcye banku 685.— 
m b sę 3a a PY 5.400,000 rubli. Jarmark w Niższym Nowogrodzie |lu Pruskim nieprzyjaciela wolności niewieckićj, 1215-E Dukat 5-809) ondyn 123.85. — Srebro 
. . 10* 


A wypadł niepomyślnie. W ministerstwie jẹ- 
Wezwanie. dliwości mianowano komisyę dla mlp ia 


Uprasza się wszystkich szanownych P. P, Ajen-|wy zniesienia aresztu za długi. 


wita go dziś z zapałem i widzi w nim repręzen- 
tanta jedaości Niemiec. 
Nordd. allg. Ztg usiluje złagodzić wrażenie spra- | REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


AIZ, 


Zresztą był trochę napitym i działał w uniesieniu, j . ę = REGA i A Ag "1 

jej można ; n ni ów Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego by ze-| Bukareszt 20 września. Minister skarbu Stee- | wione we Francyi okólnikiem hr, Bismarka z d. Mast 
nee e a i Wróbia brane subskrypcye do Zarządu tegoż Towarzystwa we|ge zaproponował radzie ministrów, aby zwołaćj 7 b. m. Powiada organ rządu pruskiego, iż sta- FREY celny 
Prokuratorya oskarża satem Jędrzeja Kubicę o| Lwowie (Q. 6152/,) przysłać raczyli jak najspieszniej, Izby na 27go października -z powodu położenia fi- nowisko Prus względem państw poładniowo-nie- — WEZ — 


mieckich polega na uznaniu, iż państwom tym, 


ażeby można ogłosić listę. członków. przed walnem | nansowego. Nie potwierdzają się pogłoski o ustą- 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od 10go Czerwca r. b. 
6dehodzą: 


ę 

ie, kogo na i. Jan Szypuła nadto do- ; : i 

je że Kubica „jest prear znany," Jak u- kd o 2a Eda = wiem i Wrocławcn pi à 
trzymuje Jan kg = krewny zabitego, oskarżony je- | Linty likwidaoyjne B rano = ap Lae 1830 rano; 8.30 wieozór-- 
asezo w kilka Przedtem kłócił się z Stasio- Akoye kolei żel. * t Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 


Warsz.-wiedeń. „ do Śzczakowy © godzinie 11.37 przed połu 


e teraz Stasioki pod rękę, to bestyg zaraz za- Akcye kolei żel. jem; 2.5 po południu, 
strzelę.“ To samo potwi świądek Józef Maga. WATS- i do Krakowa 3.51 po południu; 
Po przeprymadzebia z0SPŁAWy; +. prokurato g Napol s Bosyomyjw|i5 5015 — [ao aowa do goa 51 wod ioon; 


Przemyśla do Krakowa 9 


necki postawił wniosek zny, w którym się do- ieliczki do Krakowa 5.40 więczó 
magał skazania Jędrzeja Kubicy na 6 lat ciężkiego WWroer, 21 wrze. Mystowio do Krakowa 1 po południa. 
Sąd atoli zważywszy na okoliczności łagodzące ska- > ` : — m Polskie bank. . akowa > ufny f 
usł go tylko ma 3 lata ciężkiego więsienia za zbrodnię | „2.1 DŁ GANT "e kosi RAB pd ie » Diay siawi 06 | — [40 Brak nia o godsinja gab ramu = £ Wroclawia 
sabójstwa. || o | Wiedeń słr. , r = Hof 4 JE : 84 Poznań, List, : Warszawy, My jo i Szczakowy 5.21 wał 
£ ; e s -A ati 25 ;6.11 rano— g Wie. 
s Paryż 31 wrżeś o yśla z Krakowa 4.43 po południu; 
Renta $*, . do « 8.39 rano; 6.36 wieczór. 
46 ed do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór. 
RBomdym 21wrześ. ROZ 


aa 


Obwieszczenie. 
0 -(1698-1-3)T 


Podaje się do powszechnej wiadomości, 
iż w celu dostarczania. potrzebnej Ży- 
wności dla. więżniów Sądu. krajowego 
w Krakowie na rok 1868, odbędzie się 
na dnia H0go Października 
ESET r. o 10 godzinie przed połu- 
dniem w gmachu. c. k, sądu krajowego 
na pierwszóm. piętrze licytacya in minus. 

Wadyum 10 procentowe, które chęć 
licytowania mający złożyć są obowiązani, 
wynosi 2891 złr. w. a. 

Warunki lieytacyi sa do przejrzenia 
w Biórze prezydyalnym. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego. 

Kraków dnia 19 Września 1867 r. 


Książki szkolne 


nakładu 


J. K. ŻUPAŃSKIEGO 


jako to: 


Cegielski H. Dr. filoz. Gramatyka języka 
greckiego. 20 sgr. 

Tegoż: Nauka poezyi, zawierająca 
teoryą poezyi i jej rodzajów oraz zna- 
czny zbiór: najcelniejszych wzorów 
poezyi polskiej do teoryi zastósowany. 
1 tal. 20 sgr. 

Tegoż: O słowie polskiem i konju- 
gacyach jego wraz z wstępem kryty- 
cznym.: 20 sgr, 

Delert X. J. B.: Historya kościoła św. ka- 
tolickiego. 1 tal. 15. sgr. 

Tegoż: Krótka historya kościoła św. 
EPOPEE wydanie mniejsze. 15 sgr. 

Estkowski E. Elementarzyk, ułożony wedle 
metody pisania i czytania. 3. sgr, 

Tegoż: Metoda pisania i czytania. 
8 sgr. 

Tegoż: Nauki wiejskie tyczące się 
gminy, życia i stosunków wieśniaka, 

sgr. 

Gruszczyński 8. Dr. filoz. Nauka o zdaniu 
zawierająca rozbiór zdania pojedyń- 
czego, złożonego i okresu oraz pra- 
wideł szyku, ułożona na klasy Średnie 
gimnazyów i szkół realnych, tudzież 
dla seminaryów nauczycielskich i wyż- 
szych szkół żeńskich. 20 sgr. 

Jarnowski Konst. Ułatwiona gramatyka an- 
gielska. 15 sgr. 

Tegoż: Jeografia do początkowego 
użycia po szkołach miejskich i wiej- 
skich. 5 sgr. 

Jerzykowski A. Dr. Zadania do tłómacze- 
nia z polskiego na łacińskie dla klas 
średnich. 20 sgr. 

Dehkarbe X. J. T. J. Katechizm rzymsko- 
katolicki dla doroślejszej młodzieży, 
przełożony na język polski przez 
X. E. Łikowskiego Lic. ś. Teol.. 10 sgr. 

Tegoż: Katechizm rzymsko-katolicki 
dla dzieci, ttómaczył X. E. L. 1"/⁄ agt. 

Lelewel J. Dzieje Polski potocznym 8po- 
sobem opowiadane z przypiskami i 12 
krajobrazami. 2 tal. 

Łazarewicz Dr. Słownik do Homera Odys- 
sei. 1Y, tal. 

Tegoż: Słownik do Xenofonta Ana- 
basis. 25 sgr. 

Mierzyński A. Dr. fiłoz. Przykłady do tłó- 
maczenia z greckiego na polskie i z pol- 
skiego na greckie ze słownikiem. 20 sgr. 

Nehring Wład, Dr. filoz. Kurs literatury 
polskiej dla użytku szkół. 1 tal. | 

Rymarkiewicz J. Dr. Nauka prozy czyli 
stylistyka. 1 tal. 

Tegoż: Poezye dla młodszego wieku 
z rozmaitych pisarzy zebrane. 15 sgr. 

Tegoż: Wzory prozy na wszystkie 
jej rodzaje, stopnie i kształty 3 tomy. 

„ b tal, (1598 -1-3)T 

Zaborowski Jul. Początki planimetryi, uło- 
żone dla szkół z 135 pośród tekstu 
umieszczonemi figurami. 20 sgr. 


Nr. 1121. pr. 


polecają się 
i są do nabycia we wszystkich 
! Księgarniach. 


pzp PEN POP Z EAC A 


od dniem 30 Sierpnia r.b., po- 
między Rynkiem a ulicą Grodz- 
ką, zgubiony został Pugiłares, 
a w mim było: 
4) Rewers na rsr. 145, 
2) Rewers na rsr. 250, 
3) Paszport półroczny z Króle- 
stwa Polskiego. 

Znalazca zechce się zgłosić dó Handlu 
Wgo Federowicza przy ulicy Szczepań: 
skiej, za co stósowną nagrodę na żąda- 
nie otrzyma. (1422-1-3)T 


S. CZARNUCHOWSKI, 
Spółka wzajemnej pracy krawieckiej, 
otworzywszy w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskiej pod L. 35% Warsztat i Sklep 
wspólnej pracy 


Ubiorów męzkich, 


polecamy się Szanownej Publiczności, ażeby ra- 
cezyła wesprzeć nasze usiłowania. Staraniem na- 
szem jest dobre wykonanie każdej powierzonej 
nam sukni: gustem, najświeższym krojem — a co 
ważniejsza, odpowiednio co do jakości, Prz stęp 
nemi cenami pragniemy ządowolnić i uskarbić 
" Próbę) PA „pad ids M 
róbując po raz wszy w kraju sił do pra- 
cy i zdolkości w zespoleniu w jednym wodzie, 
pragniemy okazać Szanownej Publiczności, że nie 
Foa na zdolnych i iao robotnikach, RE 
orąco pragną dobrobytu u, a przy licz- 
rnan uczestnictwie Szanownej Publiczności mamy 
ufność, że praca i wykonanie wyrówna ag 
nicznym robotom. (1419-1-3) 
Odpowiedzialny za wykonaną robotę wspólnej - 
pracy St,| Czarnuchowski, 
Krawiec męzki. 


Częionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera. 


1-5) | 


DYREKCYA 
Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
| we LWOWIE. 


oznajmia niniejszem, że w Pradze czeskiej, w Domu 
handlowym „Lipmann=Synowie'' F 


utworzyła AJ EWCYĘ, 


która wypłatą wylosowazych Listów zastawnych i Kuponów w zwy- 
kłych terminach, a w miarę okoliczności także sprzedażą 1 kup- 
nem Listów żastawnych, zajmować się będzie. 
Od Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa kredytowego. 
Lwów dnia 17 Września 1867. || (15822:5)T 


LOSOW KREDYTOWYCH, 


których ciągnienie odbędzie się 
gF d. 1 Pazdziernika 1867 r., TĘ 
wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


E. J. KIRCHMAYER i SYN 


w KRAKOWIE. ih 


Promesy losow kredytowych 
których ciągnieńie dnia 1 Października r, b. odbędzie: się, sprzedaje 
wraz ze stęplem po 4. złr. 

(1587-23) J. Bartl w Krakowie. 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłaniem pie: 
niędzy franco, 


Do Rodziców, 


którym zależy na wychowaniu swych dzieci! 


Zajęcia domowe i publiczne nie zawsze dozwałają rodzicom kierować wycho- 
waniem swych dzieci tak, jakby tego sami pragnęli — trzeba więc koniecznie pomo- 
cy Z innej strony. Pomocą tą jest szkoła: atoli nauczyciel mający kilkudziesięciu 
uczni pod swoim dozorem, nie może dokładnie uważać na każde z powierzonych 
sobie dzieci. Jak widzimy pomóc, jaką daje szkoła, nie zupełnie wystarcza, trzeba jej 


CZAS z Wtorku 24 Września 1867. 


. 


JĘOSTRZEŻENIEI WY | DRUKARNIA 


Przeszło od 35 lat cieszy się ńajwiększem zaufaniem. przóż swoje 
szczególne własności, znany zaszczytnie x 
Franciszka Fernolendta 


Wiedeński Szwarc na buty — bez witryoleju, 
z powodu jednak przyznanej właśnie temuż artykułowi tak w kraju jak za- 
granicą wyższości, znależli się, niektórzy ludzie złej woli (jak n. P: mój były 
Buchalter, podający się za, siostrzeńca Fr, Fernolendta), który powziąwszy myśl 
cudzemi odziewać się piórami, pod nazwą „Szwarc Wiedeński” z winietami 
naśladowanemi rozpowszechnia bardzo, nędzny wyrób, 

W skutek czego ja 


STEFAN FERNOLENDT, | 
* podaję niniejszem do wiadomości, że tylko ja, prowadzący jeszcze za Życia 
„mego Ś. p. Stryja przez lat 22 cały zarząd fabryczny, jedynym i prawowitym 


spadkobiercą. Firmy mego $. p, stryja Franciszka Fernolendta zostałem, 4 że! 


tylko ja sam wyłącznie jestem w posiadłości tej drogocennej tajemnicy wyra- 

biania tego wybornego Szwarcu Wiedeńskiego, nigdy niewysychającego, nadto 

mogącego. być obok swej dobroci, 4ry do 5ciu lat w ciągłej świeżości: i mięk- 
„ kości utrzymanym. , | -0 

rzestrzegam przeto najusilniej Szanowną Publiczność i Panów sm kont 

aby się takim fuszerom: mającym: zły i na skórę szkodliwy wyrób, oszukiwać 


niedozwalali. (1311-11-24): 


Moja sądownie zaprotokółowana firma jest następująca . N 
„Stefan Fernolendt, Franz Fernolendt"'s Neffe,“ 


dawniej na Griinangergasse, N. 8, dzisiaj jest na: Stadt, Schullerstrasse Ņ,» 21i 
Wiedeń 1 Sierpnia 1867. Stefan Fernolendt. 


7 I 
i 


Zaluzye i Story. drewniane 


z pierwszej krajowej fabryki ~ | 
HERCOKA S ARWOLDA 
we LWOWIE, : 
uzyskały dla swej elegancyi, stósowności i taniości nietylko 
w kraju ale też i za granicą ogólne rozpowszechnienie. « 
Story wraz z kompletnym przyrządem i przybiciem, kosztują 
od złr. 1'80 cent, i wyżej, Ph 
Żaluzye ciemno-zielone lub biało lakierowane, rachują się po 40 
centów — jasno-zielone lub na kolor drzewa lakierowane po 
45 centów za stopę kwadratową, również z kompletnym przy- 
rządem i przybiciem. — Do okna średniej wielkości, kosztują 
one po 6 złr. -40 cent. za sztukę, 

Przy. zamówieniach uprasza się 0 dołączenie miary 
szerokości i wysokości okien na. cale wiedeńskie „ jak niemniej 
o wymienienie czy Story mają być pojedyncze (przezroczyste) 
lub podwójne (nieprzezroczyste). (1201-11-15) 

DEF Na Składzie znajduje się wielki wybór 
zasłon do okien. w wielkości: szyby, od /50 centów do: 1. złr. — 
Przykrycia stołowe od 20 cent. do 3. złr. — Obrazy celujące 
Lap. ychem do upiększenia ścian, od 3 do 4 złr. — „Draperye 

o okien, naśladujące wszelkie materye, malowane we wzory. 
Ochrony kominkowe i przed piece, parawany i inne roboty 
z drzewa po nader, umiarkowanych cenach. l 

M5" Zamówienia przyjmuje po cen ach stałych fabrycznych 


na innej poszukać drodze. Tą drogą jest książka nauczająca dziecię, jak ma postę- |$ vr i nskńtecznia takowe natychmiast: 


pować, by wyrosło na pociechę rodzicom i pożytek kraju. Taka to książka, której 
arkusz jeden wychodzi co tydzień z łądnemi rycinkami, jeśt nowe pismo czasowe 
wychodzące we Lwowie pod tytułem: 


„OPIEKUN POLSKICH DZIECI“ 


Celem tego pisma jest kształcić serce i umysł dzieci na podstawie religijnej 
i narodowej. To też rodzice, którym zależy na tem, by dzieci ich wyrosły w duchu 
religijnym na dobrych synów ojczyzny, niewątpliwie na pismo dla swych dziatek 
zechcą zaambonować. 

Nader nizka cena, bo tylko 1 złr. 50 kr. na /pół roku, pozwala i mniej ża- 
możnym « o wychowanie swych dzieci dbałym rodzicom pismo to zapisać. 

Prenumeraty przyjmują wszystkie urzęda pocztowe i każdego czasu za;przekazem 
takowej do administracyi, za odebraniem której wyszłe dotąd numera odwrotną pocztą 
zostaną przesłane. (1549-1-3)T 


zaręczeniem do zachowania w40osów. 


czajnej skuteczności, przewyższające wszystko,, Co ostatniemi ćzasy 
w hygieniczno-kosmetycznym świecie wynaleziono( jest 


e. k. wyłącznie uprzywilejowana 


EVALINA, 


pomada siły porostu włosów, esencya porostu brody, 
którćj używając według przepi- 
"  su— będącego przy każdym 
słoiku i flakonie, napisanego 
we wszystkich w używaniu bę- 
dących językach— zapobiegnie 
h się w zupełności wszelkiemu 
NP tworzeniu się łupieżu i wy- 
NO» ` padaniu, włosów, posadę wło- Miq 
sów się wzmocni, a włosom naturalnego połysku nada się, Przez dłuższe 
używanie porosną łysiny, a młodym brody urosną. 
1 słoik Pomady 1 złr. 50 cent. — flakon Esencyt 
2 złr. 50 cent. z przepisem użycia. 1803 
Główny Skład rozsyłkowy w dużych imałych ilościach: 


Karol Mally w Wiedniu, na Wideniu, Hauptstrasse N. 69, 
Polecenia będą szybko lecz tylko za pobraniem należytości 

pocztą wypełnianę. RU 9, i (4224-9-)T 
BE Sklady, w małych ilościach znajdują się w następujących miastach, 
w Wiedniu zaś w c.k. Aptece nadwornej. 
W Krakowie w Handlach pp. Józefa Jakna i 
Leona Feintucha — w Bielsku A. Herrmann — w Brzeżanach 


Fandenh 


Pp: znakomitości lekarskie, dla chemiczńej:czystości i nadzwy- 


harr 


ostania porostu. 


w 


m0 0000 


"ZEII. EUEISOP VTP * 


Łysym dla 


echt = w Czerniowcach Zgnacy: Schnirch ——-w-Koło- 
myi Rosen et Kohn— we Lwowie: w aptekach Adolfa Berlinera, 8. 
Ruckera i Piotra Mikolasza— w Ołomuńcu A. C. Lederer — w Prze- 
myślu Kd, Machalski, — W Radowcach (Rapautz) Ign. Schnirch.. — 
w Tarnowie W. T. A. Wielogórski— w Turce A. jt grow hi Wa- 
dowicach w aptece Zofii Ulmy — w Zaleszczykach ózef Kodrębski. 


A 7; - pa w ah 
a Ntarych 1 Młodych, przeciw wypadania: włosów 1 tworzeniu się łupieżu, 


; 8 
129 48 


omówiła jak następuje: wyroby na porost włosów Ewalina 20 stanowiska fachówo+nan 


| esencyi na porost włosów, którą nazywa KEwaliną: Poprzednie jego P 

znalazły dzdłiie paaość dła owćj rzecz; 

przyjaciół zjednały. Przez ci 

mięszani ng tóra w chemicznćj czystości przewyżs 
1eniczn i wynalezione było. ziatalmości Ewaliny są zdumiewające: za 


za wszystko, co w nowszym cząsie w świecie 


obiega w 
ag | i jaśniejący pok, niemnićj skutecznie aapóbiega przykremu tworzeniu się łupieżu 
guje więc na najlepsze polecenie.“ 

z i eiie wskutek czego włosy tak i 
osów okazała się bardzo skuteczną. i i 


i rogni téj głowie, ZAS: 
| włosów zwykle suche, pękaj 
linowa esencya na porost w. 
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Czasopismo. dla, medycyny sądowéj i publicznój opieki ak £ 
Zeitschrift für gerichtliche Medizin und offentliche Gesundheitspfiege. LU 


| Dr. M...» r, Pan Karol Mally niedawno wynalazł bardzo szozęśli wą kompi eya pómady ; A 
odobne wyroby d a włosów 


istój wartości, iw najodleglejszych kołach wiele sobie | 
gle dochodzenia i doświadczenia udałó się teraz Panu Mallemu rap As 


} Smetona 
wypadaniu włosów, wzmacniając dno włosów madaje tymże niezwyczajną miękkość, eląsty: 
na r 


vzekonwalescencyjnćj chorobie, gdzie dne 
ardzo. wypadają, Ewa- 


w Krakowie Handel pod firmą Fe Bruno Hahn, 
w Bochni. p. Gustaw Sennewald = w Tarnowie, p. W, F. A. 
Wielogórski — w Rzeszówie p. J. A. Pelaro— w Sanoku p. 
A. W. Grott— w Tarnopolu .pp. A. Morawetz i Samólewicz — 
w Kołomyi p. H. Zadembski. — w Stanisławowie p. M. Sein- 
feld- -w Czerniowcach p. Wiktor J. Wexler, gdzie także wzory 
i cenniki przejrzeć można. 


Fabryka: „Wien, Landstrasse, Hauptstrasse, Nr. 74.6 —Skład fabryczny: 


— Góraź i 


` Litografia 


|jest za bardzo mierną cenę do 
sprzedania lub też do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości udziela Księgarnia 


Jana A. Pelara W Rzeszowie. 
(1581-1-3) 


OOS E O E EEEE a ey PTM PC E E T TATTY WI 
| Rurki przeciw astmie, 
HO aptekarza evasseur. 
Leczą rychło i niezawodnie najupotczywsze astmy 
p |«Dostać'można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de.la Monnaie 19. w. Krakowie u Wg9 Brunona 
Miczyńskiego, weiLwowie u: Piotra Mikolasza, a 
| Warszawie w Składzie materyałów aptecznych 
(Wgo Gallego. | * 7 (14-35T') 


sadile —dwonia ion zżoja Jago iesst- 

Zwraca. się; uwagę. wysokiej, Szlachty, 

Szanownej. Publiczności, szezególmiej zaś 
Handłarzy mebli, 


na najtańsze miejsce ROMY 
w Składzie, w Wiedniu, Stadt, Dorotheen- 


' By gasse, przy. Graben : 
` *Tumże znajduje się bogato zaopatrzony 


m, | Skład. gerniturów  Sof podwójnych i poje- 


dynczych, Szaf na książki, srębra, suknie, 
Umywalń, Stołeczków nocnych, Btołów sa- 
lonowych, jadalnych,, do pisania, konsolo= 
wych, do kart; wielki wybór tanich Obra- 
|zów „olejnych w złoconych ramach. po 
7 ałe. za'aztukę; Firanki, Zasłony, Źwier- 
ciadła toaletowe i w złotych ramach itp., 
jak również wielki wybór rzeźbionych 
Mebli „rococo da jadalnych pokoi. 

Zamiejscowe polecenia we wszystkie 
strony „szybko się wykonywują. Opakowa- 
nie poleca się, po własnych kosztach. 

E (1561-1-30)T 


PADA LM. REDA R. a CNK 
a 

Piwowar praktyczny, 
zaopatrzony najlepszemi świadectwami, 
obznajomiony ż budowaniem. browarów 
podług najnowszegu „systeiuu, —. szuka 
pomieszczenia. — Wiadomośc. w Admini- 
stracyi „zasu.“ (1558-3-6) 


Abyś PA ZNAOŚ O 27 © aee 
Do Handlu P. Miklitscha 


w Krakowie, 
Jy © przy tlicy Grodzkiej Wc 
nadchodzą co. dzień. świeże ai 


„Wiedenskie i Węgier- 

skie kuracyjne, 

sprzedają się; takowepo nader umiarko- 
6 1 wanych: cenach. 

3). Łaskawe obstalinki żprowincyi, natych- 

„miast będą wykonywane: (1464-7=10 T 

id Le toe dit O EOT 


Do wynajęcia: 
w% Stancye najeo przy 
ulicy Rajskiej. 


2 Pokoje na trzeciem pig- 


Czytajmy. wszak to nie Kosztuje! trze w Rynku. 


Mam zaszczyt Szanownym Panom zwrócić, uwsgę, iż w Składzie moim (Stadon Wiadomość w Handlu Wojezyń- 


ła ES Èy 4 RS) IEN 1.4) MISZ 
pod: Ł. 6) ciągle znajduje się ZNACZA wybór 


orów męzkich, 


J14 


tak na obecna, jako też i na zbliżającą się porę roku, które, pomimo, ił sa z mid- la! spióśób" pełe 


„skiego. (1533-2-3T 


| Cztery Miłocarnie 


rsbarski, do sprzedania, na 


teryi najlepszej i podług ostatniej mody: odrobione, -po cenach 0 ile można maj-| wyplate częściową, pod L. 180 przy ulicy 


przystępniejszych "sprzedaję 
BEE" Obstalunki przyjmuję i wykoóńywam” jak najspieszniej. "4 
(1407-1-3) | i W. Brumi 
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Wyszczególnione medalem 


świata w r. 1855. 


h M "30 i f Thap 


) 


nagrody na paryzkiej wystawie 


DAVANIN N 
AA 


z. najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
ý; | Skład: tegó. proszku utrzymują: 


fw Krakowie: pm Dr. Sawiezewski aptekarz i pań M. Jaw 
Mikolasz, p. €. Schubuth, p. F. W. Królikowski: 


ner. 


i mę Główny § Apteka „pod. Bocianem* (zum Storch) w. Wiedniu. 
W. m zwrócić uwagę! Każde ełko prz imi ;dlickich, t każ i ; j 
ęwierający, "dla rozrożnienia o Bodom Le maa pie Aon er abia A roaka ną oGkrOnnĄ. dy papierek jedne, dozę zag 
X Cena oryginalnego ‘pudelka z instrukcyąs używania 4= zł; 25 cent, Wal. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udówodniońą skuteczność, nie-% 
"zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich częśći wielkiego Państwajj 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazł 
© w kurczach, słabościach nórek,. cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-$ 
O matycznych rwaniach członków, niemnićj przy, skłonności do histenyi, hi, okóndtyi dłago trwającój, do wymiot, itp., 


Wiślnej naprzeciw kościoła grecko-kato- 
i lickiego, (1368-2-47T 
00M. Kowalski. 
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(1131.5.) k ) 


ornicki, we Lwowie: pan Piotr 


Z" Biały Kólera apt, iJ. Bergore. | w Husiatynie p. G. Michalowios. w Nowym-Targu p, Œ, Lanor, | w Śtarem mioście À. Grotowski. | 
'„ Jagielnicy p. J. Fischbach. „ Podgórzu p, 8, Schłesinger. „ Sacrawie p. E, Rotczat, r 


„ Jarosławiu p. J. Rohm, 


Przemyślu pp; Fy Gęidetschka | * Szóżyrzecach p. J, Pełka. 


„ Kaliszu p, S. Hildebrand, Jabt- i Syn i p, K, Machalskii „Tarnopola p. A. Morawótr. 


kowski, Radoliński i Spółka. 
» Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
» Limanowie p. A. Mółler. | 
„ Manasterzyskach p. J. Lipschita 
» Nasiczy p. A. Mernyck. = 
„ Nowym-Sączu P. Kostorkiewi- 

czowa wdowa: kotia 


i p. Ign. Schnirch. 

W, Dobromilu p. A. Grotowski. 
DOŃ. Drohobyczy p. i. Kleczkowski, 
f, Gródka p. A: Tomaszewski. 
KL Pow 
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El 
kadla różnicy od innych 
eena całój butelki 1 złr.-80 cent. — pół ma PA 
oa opi 9S e „| „A. Motl, aptekarz i fat 
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Przemyślanach p. St. Midlecki+ |» Tarnowie W, F,A„Wielogórski 
Radoszynie p. W; Roh. o Toruniu p. A. aa s$ 
Rzeszowie! p. J. Sohaittor 1 SP- Turco p. M. Piatek. | w», 
Samborze po Kriegsais6n. : |,* Wadowicach p. rafie: Foltin. Š 
Banoku Jaklitach wdowa: |» Zalószczykach p. 7. Kodrębski. Hg 
Stanisławdwie Stochar, Von Bo- -|i „ Złoczowie p. Wolfi Korkus , S4 


» Żółkwi p. K., Krzyłanowski, 
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